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0 |Doximń> 6 lutego. Mamy wreszcie przed sobą tekst 
’" su szlachty moskiewskiej, o którćj nasamprzód na Paryż 
m ly nas wiadomości.

owi
Dzienniki niemieckie przypisują temu 

dążności wsteczne i czysto arystokratyczne w obec 
ncyi cesarza demokratycznych, tyczasem kto zna bierność 
kie"o ludu wsprawach wolności polityczaćj, kto wie, że przy 

li irach powszechnych ogarniających równo wszystkie war- 
b rosyjskiego narodu, reprezentacja sejmowa w Rosyi czczą 

b;i by się illuzyą, bo rząd z łatwością samych jedynie swoich 
bi!| iydatów przeprowadzićby zdołał, ten nie zgodzi się bez- 
'ni inkowo na zdanie korespondentów do pism niemieckich, 
t® ź co bądź, zanim rzecz się wyjaśni, podamy sam adres 
łt z uwagami korespondentów wspomnionych :
’ Mianowanie w. księcia Konstantego prezesem rady stanu 
'• najgorsze sprawiło wrażenie na stronnictwie którego wy- 
rt m są Moskowskija Wiedomosti. Wołają zdrada 
wl sają się, lecz jeden tylko Kątków otwarcie wypowiada, co 
1! Izy myślą. Szlachta moskiewska nie śmie otwarcie wy- 
¡ ić przeciw w. księciu; cała sprawa zdaje się niejako roz- 
,[ ig¿é pomiędzy dwoma tylko reprezentantami dwóch prą- 
li1 między Katkowem a w. księciem. Szlachta przecież rno- 

! wska aby jakkolwiek wyrazić swe uczucia, podczas wybo- 
,s okręgowych i gubernialnych napisała adres do księcia Ga

na, „ubolewając" nad tćm, iż ustąpić musiał w. księciu 
dzie państwa. Gagaryn uiecbcąc obrazić w. księcia, adresu 
irzyjął; za to szlachta moskiewska obsypała Katkowa 
sami, bankietami i demonstracyami wszelkiego rodzaju, 

łdl rżało się przy tćm, że demonstrujący przeciwni są nietylko 
lei ncypacyi włościan lecz i innym reformom przez rząd przed- 
lD ziętym. Jeneralgubernator Afrozynow zagaił posiedzenie 

orcze mową, w którćj powiada, że szlachta ma z swego 
y, ¡ i wybierać nowych reprezentantów, podczas gdy regukmin 
«ji iada, że wszyscy właścicieleziemscy, bez różnicy urodzenia 

ą prawo wybierać i być wybieranymi. Następnie odrzucono 
J ektiządowy banku rent gruntowych, a natomiast uchwalono 
e 2i żyć bank wyłącznie dla szlachty. Wreszcie 270 przeciwko 
>ryn ¡losami uchwalono adres do cesarza, domagający się kon- 
ty iicyi arystokratycznéj. Ma to być zgromadzenie wyłącznie 
t checkie, jak opiewa treść adresu podana przez Wjest, or- 

:aj, arystokratyczny założony przed dziewięciu miesiącami 
J. iz br. Orłowa Dawidowa, stojącego na czele szlacheckiego 

la| itetu. Wjest dopiero przez ogłoszenie adresu moskiew- 
go narobiła wrzawy, bo drukarnią ićj zapieczętowano a re
tora uwięziono.
Adres szlachty moskiewskiej wedle Wjest i brzmi; 
„Zebrana dzisiaj prawnie szlachta moskiewska widzi się

wodowaną W. C. Mości wyrazić uczucia najgłębszćj podda- 
>¿¡ ci i wdzięczności za iuicyatywę zawsze skierowaną ku do- 
srn naszéj ojczyzny. Gotowiśmy NPanie, WCMcść wspoma- 

słowem i czynem w trudnój lecz pełnćj chwały drodze, 
* rą obrałeś. Jesteśmy przekonani że WCMość nie ustaniesz 
¿i téj drodze lecz naprzód kroczyć będziesz, opierając się na 
»ii j wiernój szlachcie, na całym narodzie. Ścisła jedność i ca
ra® i tworzą potęgę naszéj ojczyzny. WCMość łącząc Rosyą

|d rozłączoną, ściśle ją zwierając i zastępując jéj prawa 
0 p stkowe prawami powszechnemi, zniszczysz na zawsze możli
wi» ić powstań i rozterek. Instytucje prowincjonalne które 
.lei ¡Mość raczyłeś do nowego życia powołać, mają w swoim roz- 
2 u potęgę i sławę Rosyi na zawsze utwierdzić. Niechaj WCMość 
p sy wykończyć budowę państwa któréj podwaliny teraz zalo- 
yla JŚ, zwołując powszechne zebranie delegowanych wszystkich 
' lQic rosyjskich dla spólnéj narady o powszechnych potrze- 
2 h państwa rosyjskiego. Rozkaż wiercéj Twéj szlachcie ku 
ii 1U Cfclowi wybrać z swojego łona najznakomitszych mężów.
. od! achta zawdy była najwierniejszą podporą tronu. Nie licząc 
!’í yrz8^y publiczne, nie ciągnąc korzyści z nagród które one 

¡i, P^iąc wszystkie obowiąski ku dobru państwa i po-
itoli “ku, jéj członkowie już w skutek warunków przywiązanych 
p«¡i ich stanowiska w państwie będą powołani strzedz zasad tak 
i h'C° ^a narodu i dla dobréj organizacyi podwalin, na któ- 

-jii ,sP°czywa gmach rządowy, zasad niezbędnych, moralnych 
ioW "“ícznych. Za pomocą tego środka WCMość poznasz po- 
j, «i eby naszéj ojczyzny w ich świetle właściwćm i tym sposo- 
leil« Q przywróci się znowu zaufanie do rządu i zapewni wy - 
n¡e¿ “raniG Punktualne praw przez wszystkich wobec 

le sí lzdeSa z osobna, crazzastósowanie ich do potrzeb krajowych. 
soU 'Wda be z przeszkody będzie przystępowała do stóp tronu, 
nbí ^^ciele wewnętrzni i zewnętrzni zamilkną, skoro naród 
ni ik s?bie swych reprezentantów otaczając w miłości tron, wciąż 
¡obi Zle Panował, aby z nikąd zdrada się nie zakradła. Najja- 
p<"í v3zL~esarzu! szlachta moskiewska otwarcie przemówiła

De? P^Mości pomna świętych obowiąsków wiernych pod- 
)3¿: 'ta T?ez inneS° zamiaru, jak by służyć dobru pospolitemu.

’ ąpHiśmy tak w zupelném przekonaniu, że słowa nasze od
io 11 2da14 Wzniosłym ideom i duchowi Twych wielkich reform“.
! ni h cesar? dowiedziawszy się o adresie, miał oświadczyć 
ipo gdy sam nie nada Rosyi koustytucyi, albowiem wolnomy- 
i®"' nń? wy,Przedza szlachtę rosyjską i cały naród rosyjski o ja- 
5 si# ić líhWl i ’ Przedewszystkiém starać się będzie zape- 
'Ą ’ sif>De. nemi prawami zasadniczemu, aby skoro kiedyś zbie- 
S' ni d ro.syjski) nie mógł już wszystkiego przewrócić no- 
“ ¡(1 A10 góry i daway zaprowadzić feodalizm.

ia\r wstecznćj większości szlachty moskiewskićj
TC 3o■ i f , Dawidów powjżćj wzmiankowany, Bezobrazów 
A i Wio w; adres Powyższy przez nich proponowany 

■ j esti ogłoszony, poprzedził Orłów Dawidów mową wktó-

rćj cele wyraźniej wyłuszezjł: 
z adresem.

tę Wjest podała wraz

— Rosyjski Nord wnumerzez dnia 21 stycznia taksięod- 
zywa o samowoli władz rosyjskich: „Niedawno temu w Odessie 
mordercę pani Dudrowiczowćj, zamordowanćj za dnia białego 
w jednćj z najludniejszych dzielnic miasta, osądzono, skazano 
i rozstrzelano. Daleki jestem od tego, by się interesować lo
sem niegodziwca który mając lat wieku dwadzieścia i sześć 
dopiero, już dwadzieścia sześć morderstw popełnił, ale 
ubolewam że władze odesskie mniemały iż należy o to prosić, 
by ten zbrodniarz zamiast przed sąd zwyczajny kryminalny 
być stawionym, sądzony był przez sąd wojenny. W wigilią 
reform sądownictwa byłoby pożądanćm, aby publiczność przy
wykła widzieć jednę tylko sprawiedliwość dla wszyst
kich. Więcćj, jeźli morderca o którym mowa mógł dwudzie
ści a i sześć morderstw niejako bez przerwy dokonać, wtedy 
winę przypisać należy policyi niedostatecznćj lub źle wykony- 
waućj, i dziwna j ak na kraj rozciąg aj ą taki rodzaj 
stanu oblężenia, boć częste stosowanie prawa wojennego 
jest nareszcie jedynie ciągły m stanem oblężenia, i to 
jeszcze z powodu, którego kraj wcale nie winien. Powiedziało 
jakieś pismo rosyjskie że trzymanie się w karbach prawności 
nas zabija. Niewiedzieć jakby to zdanie do przypadku ni
niejszego zastóseweć się dało. Jeźli prawo nie widzi wam się 
dość surowćm, więc zmieńcie je, ale niech nie przywyka publi
czność do myśli że są dwie miary i dwie wagi. Władze miasta 
Odessy byłyby lepićj postąpiły, gdyby zamiast nuęszać się 
w sprawę należącą przed forum sądowe, były się zajęły popra
wą policyi miejscowćj, która bezkarnie dozwoliła zbrodnia
rzowi popełnić dwadzieścia pięć morderstw, i dopiero przy 
dwudziestćin szóstćm zdołała go ująć“.

NPnn raczył dnia 31 stycznia po południu w swoim pałacu udzie- 
lió posłuchanie hr. De Bar rai de Montcauyrardj mianowanemu 
królewsko włoskim ministrem nadzwyczajnym i ministrem uwierzytel
nionym u dworu pruskiego, przyjmując z rąk jego pismo JKMośce 
króla włoskiego, którego w charakterze wspomnionym uwierzytelnia.

X Berlin, 5 lutego. W Paryżu krążyły pogłoski o nowym 
zjeździe monarchów północnych, tą rażą przecież nie w War
szawie ale w Niemczech. Zjazdjten pomiędzy innemi wiązano ze 
sprawą księstw zaelbiańskich.

W Berlinie pojawiły się bilety pruskie bankowe podra
biane. Dyrekcja banku pruskiego zwróciła uwagę publiczno
ści na te falsyfikaty, podobne na pierwszy rzut oka do pra
wdziwych, ale różniące się tak w papierze jak w druku.

Staatsb. Ztg. wspominała o gęsto zjawiającćj się po
głosce iż hr. Lippe ustępuje z ministerstwa sprawiedliwości. 
Powodem ma być wzmianka posła Twestena, który w izbie pc- 
selskićj podczas rozpraw nad adresem wskazał na ustęp mowy 
od tronu o skazaniu Polaków przez sąd stanu podczas kiedy 
jeszcze wyrok nie uzyskał prawomocności.

Trybunał naczelny ustawił zasadę, że jeżeli przy subhasta- 
cyach pada termin na dzień wyborów do izby poselskićj, subha- 
stacya ma się odbyć bez osobnego ogłoszenia w dniu najbliż
szym roboczym następnym.

Ciekawa zaszła tu pomyłka podczas jednego z ostatnich 
bali dworskich. Zaproszony pomiędzy innemi p. Ahkfeld, 
który tutaj w Berlinie występuje za księcia Augustenburga, 
pretendenta do księstw zaelbiańskich, dostał się „przez pomyłkę“ 
wielkiego podkomorzego hr. Rederna do sali dyplomatów. 
P. Bismarck niebawem spostrzegł pomyłkę i na jego reklama
cją natychmiast adjutant księcia następcy tronu zaprowadził 
p. Ahlefelda ze sali dyplomatów do sali „pruskich ekscellencyi.“

V Z Prus Zachodnich, 1 lutego. Wczoraj zgasł w wieku 
sędziwym, bo w 83 roku życia, Stanisław Kalksztein właściciel 
dóbr Klonowskich pod Pelplinem. Skromny w domowym za
ciszu spędzał ostatnie dni życia swego, ale blisko trzy ćwierci 
wieku przechodził koleje straszne i smutne zarazem jakie kraj 
nasz od r. 1794 nawiedzały, bo odtąd już dźwigał na barkach 
swych ciężar jaki nań obowiązki dobrego Polaka obywatela 
wkładały, nie w chęci rozgłosu imienia, lub nadziei jakich in
nych widoków, ale z czystćj miłości dla kraju i swoich. W spu- 
ściźaie po ojcu przejął się sprawą świętą, i ile kroć potrzeba 
wymagała, pierwszy zawsze śpieszył z ofiarą na ołtarz kraju, 
który całą swą duszą ukochał.

KRÓLESTWO POLSKIE. 
cv Warszawa, 3 lutego. Jednostajność położenia naszego 

politycznego bardzo mało dozwala na tćm polu zbierać wiado
mości.

Karnawał nie różni się obecnie u nas od adwentu lub po
stu. Dziś nie ma tu cienia tego ożywienia, tego ruchliwego, 
swobodnego życia, jakićm się Warszawa odznaczała przed kilku 
jeszcze laty. Warszawa zapomniała dziś bawić się i tańczyć, 
a pomimo przymusowego zrzucenia żałoby, smutek swój z re
zygnacją w sercu nosi. Usilne starania rządu, dążące dopro
wadzić do tego, aby się w mieście bawiono, okazały się płon- 
nemi. O ile nam wiadomo w żadnym polskim domu tćj zimy 
dotąd nie tańczono. Nawet rozporządzenie ober-policmajstra, 
w troskliwości o ułatwienie i uprzyjemnienie zabaw mieszkań
com Warszawy, przepisujące, aby osoby dające wieczory uwia
damiały o tćm poprzednio policyą, celem zapobieżenia niepo
rządkowi, okazało się bezskutecznćm.

Troskliwość policyi o dogodność dla publiczności jest tak 
wielką, że w innćm rozporządzeniu, dotyczącćm pogrzebów, 
ober-policmajster oznajmia, że chcąc i w tćj mierze zadowolnić 
publiczność, ustanawia, iż krewni i przyjaciele zmarłćj osoby 
będą nadal otrzymywać pozwolenia do towarzyszenia orsza
kowi pogrzebowemu, od miejscowego policmajstra, w którego 
obrębie zanreszkują. Jest to dowód, ile mieszkańcy Warszawy 
i w weselu i w Bmutku doznają zawsze błogićj pieczołowitości 
rządu; pragnie on, aby się bawiono, tańczono i śmiano, ale 
przytćm tak jest względnym, że nie wzbrania płakać przy ob
chodzie pogrzebowym.

Głównćm źródłem rozrywki dla publiczności polskićj są 
koncerta, które tćj zimy nader są liczne i świetne, a między 
niemi najwięcćj zgromadziły słuchaczy koncert p. Dobrzyń
skiego i dwa koncerta p. Moniuszki, naszych dwóch genialnych 
artystów. Jak pierwszego z nich potężny talent.twórczy stawia 
w pierwszym rzędzie kompozytorów europejskich i czyni go 
przedmiotem chluby ziomków, tak drugi przez swoje czysto 
narodowe utwory w każdćm polskićm sercu musi wzbudzić 
współczucie i wdzięczność za pielęgnowanie polskićj narodowćj 
muzy.

Aresztowania i rewizje domowe nie ustają; nie ma nocy 
w którćjby nie aresztowano kilku osób, prócz tego codziennie 
przywożą aresztowanych obywateli z prowincji.

P. Wiłujew stawiony skutkiem reformy komisyi oświece
nia na czele okręgu naukowego warszawskiego, popiera ener
gicznie przeprowadzenie przepisanych zmian. Zaszczycił on 
już obecnością swoją kilka zakładów podczas lekcyi; obejście 
jego z nauczycielami nie jest podobno wcale ujmujące. Dru
gie gimnazjum tutejsze, liczące przeszło 900 uczniów, które 
dotąd zajmowało gmach byłćj akademii lekarskićj, musiało 
ustąpić tego wspaniałego przybytku nowo utworzonemu gim- 
nazyum rosyjskiemu, liczącemu zaledwie 40 uczniów, i zostało 
przeniesione do .ciiesionego klasztoru księży Misyonarzy przy 
kościele ś. Krzyża. Mh;dzież oc/ęs: - do tegoż gimna
zjum od 19 grudnia rz. pozbawiona nauki z po oodu robót ja
kich wymaga przekształcenie byłego klasztoru Ba nowe jego 
przeznaczenie, a które jeszcze kilka tygodni się przeciągnie, 

i nie mogąc kształcić umysłu w naukach, kształci swe talenta 
i w jeżdżeniu na łyżwach.

Warszawa, 1 lutego. Dz. Warszawski podaje w oso
bnym dodatku budżet przychodów i wydatków Królestwa Pol
skiego na rok 1865, zatwierdzony przez cesarza. Jak zwykle 
w tego rodzaju dokumentach przeznaczonych głównie dla za
granicy, przychody i rozchody wyrównywują się jak najzupeł- 
nićj, wynosząc ogółem 23,315,154 rs. Główne rubryki przy
chodów są następujące: podatki gruntowe 4,300,000 rs.; po
datek konsumpcyjny 2,000,000 rs.; indemnizacya ze skarbu 
cesarstwa za dochody celne 1,339,226 rs.; opłata od wyrobu 
wódki w gorzelniach 3,500,000 rs.; dochody z sprzedaży soli 
i z indemnizacyi ze skarbu cesarstwa za ubytek w dochodach 
celnych od cła 4,400,000 tal.; z opłat stemplowych 800,000 rs., 
ze sprzedaży tytoniu i tabaki 675,035 rs.; z dóbr 'rządowych, 
z dóbr i kapitałów pojezuickich, z funduszów po duchowień
stwie suprymowanćm i z lasów rządowych 1,316,326 rs.; z gór
nictwa rządowego 1,132,134 rs.; z majątków skonfisko
wanych 24,263 rs. (tylko?), wreszcie zasiłek z zapasu skar
bowego na pokrycie wydatków 870,315 rs.

Główne rubryki w wydatkach są następujące: na zaspo
kojenie procentów i umorzenie kapitałów 3,909,751 rs.; fun
dusz do dyspozycji cesarza 285,164 rs.; fundusz do dyspozy- 
cyi ministra finansów cesarstwa 3,150,000 rs.; na wydatki 
władz wyższych 1,349,787 rs., z których 530,000 rs. do dy- 
spozycyi namiestn ka; dla wydziału oświecenia publicznego 
1,354,202 rs.; dla wydziału spraw wewnętrznych i duchownych 
2,306,396 rs.; z których na utrzymanie policyi warszaw- 
skićj przypada 540,000 rs., jakkolwiek miasto także przeszło 
200,000 rs. dla policyi składa; oprócz tego znajdujemy ru
brykę: na zarząd jenerał policmajstra 87,318 rs.; słowem 
utrzymanie warszawskićj policyi kosztuje prawie tyle, ile wy
dział oświecenia publicznego na całe Królestwo. Dla wydziału 
skarbowego *4,264,962 rs., zarząd komunikacji 733,960 rs. 
Wreszcie miejscowe wydatki wojenne 3,370,108 rs.

Budżet ten podpisany jest nie przez namiestnika hr. Berga, 
lecz przez prezydującego w komitecie do spraw Królestwa 
Polskiego księcia Pawła Gagaryna.

Oprócz powyższego budżetu ogłasza Dz. Warsz. nastę
pujący ukaz carski:

„Niezawiśle od ogólnego budżetu dochodów i wydatków 
skarbu Królestwa na r. 1865, ułożone zostały przez komitet, 
urze^dzający projektu do etatu dochodów i wydatków na r. 1864 
i 1865, spowodowanych wprowadzeniem w wykonanie ukazów 
najwyższych z dnia 19 lutego (2 marca) o urządzeniu włościan. 
Etaty te obecnie przez NPana przedstanowczo przyjętemi zo
stały.

„Ukazem najwyższym z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. 
organizującym komisyą likwidacyjną, na wynagrodzenie dzie
dziców dóbr za zniesione powinności włościańskie, wskazane 
zostały następujące środki: podatek gruntowy z osad włościań
skich, podwyższenie Innych podatków, dochody z prowincji na 
gruntach włościańskich, dochody ze sprzedaży dóbr rządowych 
i wszystkie przypadkowe dochody, wymienione w art. 12 po
wołanego ukazu.

„Na zasadzie szczegółowych spostrzeżeń co do cyfry do
chodów, jaka z wymienionych źródeł osiągnięta być może,



w rzeczonych etatach wyrachowano na dochód: w r. 1864 
z podatku gruntowego i propinacyi na gruntach włościańskich j 
972 000 rs., w r. 1865 z tychże źródeł, oraz z podwyższenia i 
o 5 pet. podatku ofi*ry ¡podatku podymnegozszarwarkiem tak 
z miast, jak i z dworów właścicieli zhmskich, tudzież z domów 
proboszczowskich, jak niemnićj ze sprzedaży dóbr rządowych 
i z dochodów przypadkowych 3,739 000 rs., razem przez dwa 
lata 4,711,000 rs.

,,Wydatki na likwidacją i koszta administracyjne w spra
wie włościańskićj, obliczone w etatach lat dwóch, wynoszą 
do 3 960 000 rs.

„Przy wyrachowaniu tój sumy przyjęty został wyższy sto
sunek, do którego di jść mogą operacya likwidacyjna i koszta 
administracyjne da r. 1866; z tćm wszystkićm przewidywaną 
jest oszczędność do r. 1866 w sumie 750,000 rs. Oszczędność 
ta powstanie ztąd, że w eiągu pierwszego roku operacyi likwi- 
dacyjnćj, nie mogą być zatwierdzone wszystkie tabele likwida
cyjne, a z 50 milionów przybliżonym rachunkiem obliczonój 
ogólnćj sumy indemnizacyi listami likwidacyjnemi, etatami 
przeznaczono do wypuszczenia listów likwidacyjnych tylko na 
35 milionów. Dla tego tćż, w stosunku tój c statnićj sumy 
obliczone zostały procenta tak na r. 1865 jak i za przeszłość 
od dnia 3 (15) kwietnia r.z., oraz wypłata gotówką mniejszych 
sum, które we mogą być zaspokojone listami likwidacyjnemi.

,.Z powyższego okazuje się, że chociażby nawet cyfra do
chodów obliczona na zasadzie przybliżonych, lecz dokładnych 
spostrzeżeń, zmniejszyła się w skutek nieprzewidzianych oko
liczności, to w każdym razie, nie ulega wątpliwości, że docho
dami z r. 1864 i 1865 aż nadto pokryte zostaną wydatki 
w sprawie włościańskićj w r. 1865. Oszczędność zaś, jaka się 
wykaże, stanowić będzie nieodłączną część środków, właściwie 
wskazanych na operacyą likwidacyjną 1866 r., łącznie z in- 
nemi dochodami tego roku z innych na tęż operacyą oznaczo
nych ź ódel. Oszczędność pamieniona służyć będzie za ważny 
zasiłek przy znacznych wydatkach z powodu likwidacji, które 
spodziewane są w r. 1866, albowiem operacya likwidacyjna 
w r. 1866 wymagać będde spłaty za ten rok procentów od 35 
mdionów indemnizacyi likwidacyjnej właścicielom, i oprócz 
tego procentów od pozostałe«li 15 milionów', prawie za lat 
trzy, tj. od 3 (15) kwietnia 1864 po koniec r. 1867.

„Na oryginale własną JCKMci ręką napisano: .„.Ma być 
podług tego“’1 w Petersburgu, d. 19 (31) grudnia 1864 r.

„Przez cesarza i króla, minister sekretarz stanu (podp.) 
W. Płatonow.

„Za zgodność: minister sekretarz stam (podp.) W. Pła
tonow.“

— Korespondent wileński do G. W. taki obraz daje ruchu 
literackiego w dawnym grodzie Giedyminów.

Między dziełami tu wychodzącemi naczelne trzyma miej
sce pięciotomowa Podróż do Włoch Józefa Kremera, wy
szła z oficyny pod firmą Józefa Zawadzkiego. Dzieło rozpo
częte w r. 1859 teraz więc ukończone. Łącznie z poprzedniemi 
pracami pana Kremera, z wydanemi osobuo Listami zKra- 
kowa i rozprawą o Tryptyku, tudzież artykułami drukowa- 
nemi vr pismach czasowych, dzieło to zlewa się w ogromną ca
łość przewodnika po niezmiernćj dziedzinie sztuki. Co większa, 
jest to na teraz jedyne w literaturze polskićj dzieło, tak ob
szernie i pod tak wielorakiemi względami traktujące ten przed
miot. Winkelman polski Potockiego wiele już pozosta
wia do życzenia i jest niedostępnym dla swej rzadkości; inne 
zaś tejże treści dzieła zaprzątnięte są albo nagą teoryą, albo 
jednym jakimś wyłącznym szczegółem. Tysnc a^em któż nie 
wie jak pożyteczne są nietylko dla artystów ¡literatów, ale dla 
każdego ukształconego człowieka zdrowe pojęcia o całćj krai
nie sztuki? Całe dzieło, odcite starannie i czysto, na papierze 
białym i mocnym, z jakim się jeszcze praed niewielu laty nie 
spotykały nakłady wars?awskie, obejmuje 3 200 stronnic znad- 
daik em, to jest 200 arkuszy druku. Dodać należy do tego, iż 
w tekście zamieszczono 162 drzeworyty rozmaitych przedmio
tów sztuki, z rzeźby i architektury, wielk th rozmiarów mie
dzioryt, wystawiający sąd ostateczny podług Michała Anioła, 
oraz prześliczną chromolitogn fig fresku z Pompei. Bez względu 
na to, przy cenie 12 rs., za arkusz druku wypada tylko 12 gro 
szy, co znacznie stoi niżćj od ceny praktykowanćj u nas w księ
garstwie na dzieła podobnego rodzaju.

Sprawozdawcy warszawscy nie nazbyt pobłażliwie przy
jęli „Klucz do chemii dla gospi darzy wiejskich", napis.my przez 
J. Binkowskiego. Jest to błąd stanowiska, z którego zapatry
wano się na tę pożyteczną książeczkę. Potrzeba wiedzieć, że 
u nas w szkołach powiatowy ch i gimnazyach nie ma obowiązu
jącego kursu chemii, że tę naukę wykładają tylko w klasach 
realnych gimeazyów dla słuchaczów dobrowolnie się zgłasza
jących. Owoż, komu zbywa na zdolnościach, aby mógł prócz 
przedmiotów obowiązkowych uczęszczać na kui^a dodatkowe, 
kto zamierza w uniwersytecie słuchać literatury lub prawa, 
a zatćm koniecznie powinien zawczasu przyłożyć się do języka 
łacińskiego i chodzić na lekcye prawa w gimnazjum, ten zwy
kle opuszcza szkoły średnie nieobeznawszy się z chemią. Je
żeli takiemu przyjdzie z kolei zostać rolnikiem, widzi się po
zbawionym znajomości nauki, która w kulturze gruntów tak 
przeważną dzisiaj gra rolę. Dla takich właśnie „gospodarzy 
wiejskich“ p. Bańkowski ułożył swoją książeczkę, która w ich 
ręku nieocenionym może być kluczem do odmykania tajemnic 
ukrytych pod zamkiem formuł nie tylko w specyalaych dzie
łach chemicznych, ale nawet w gazetach rolniczych. Wykład 
jego bardzo prosty, może prosty aż do zbytku i dla tego me ■ 
kiedy naiwny, doświadczenia zupełnie łatw e i nie wymagające 
znacznych kosztów, ułatwiają, o ile tylko można ułatwić, zro
zumienie zasadniczych prawd nauki. Dodać nie zawadzi, że 
lubo imię p. Bańkowskiego po raz pierwszy spotyka się w druku 
na tytule tćj ks ążeczki, nie jest on jednak zupełnie początku
jącym pisarzem. Pożyteczne prace jego były już przedtćm 
drukowane bezimiennie, a wydane własny m jego kosztem, na
leżą do liczby książek, które pierwsze dały hasło zniżenia cen 
księgarskiego towaru. Wreszcie p. Bańkowski sam jest go
spodarzem rolnym i z naocznego przekonania się powziął myśl 
o potrzebie takiego dziełka jak jego „Klucz do chemii“. Zarzu

po powstaniu. Niemasz rażącćj zmiany tylko w 
tuacya została ta sama.

Wracając do komitetu frauko polskiego; niewiaj 
kich pcwodów pod datą 20 stycznia upoważnienie do 
kursów zostało mu ccfaiętós. Widząc bezowocność >sła 
łowań z powodu ciągłych przeszkód jakie na swćj dt 
tyka, komitet franko polski postanowił się rozwią^ 
jego objaśniającą krok takowy, wystósowaną do pj 
na posiedzeniu dnia 28stycznia, podajemy dosłowny yc 

„W obec powiększającćj się codziennie niedoli' 
polskićj, komitet centralny frauko polski, widząc «t 
zupełne swych funduszów, zmuszonym był szukać nói 
deł do powiększenia swych zasobów. Postrzeg ijącui 
niający się zwyczaj odczytów publicznych i koefett 10 „ 
mógł przepomnieć, iż on pierwszy wziął na się inicy ,„v 
nowćj formy nauczania publicznego, i dla tego w mi raz 
stopadzie roku minionego prosił ministra oświeceni 
nego o udzielenie pozwolenia otwarcia konferencji n 
i literackich, z których dochód mógł być obróconym 
emigracyi polskićj.

cić mu tylko należy chropowatość języka i jakby umyślne uga- i 
nianie się za prowincyonalizmami, co byrajmnićj nie wypływa | 
z potrzeby, aby książkę uczynić popularną.

lana książeczka dla rolników ukazała się tutkj pod bar
dzo obiecującym tytułem: „Zapewnienie pomyślności młodym 
gospodarzom“. Każdy nietylko młody, ale i stary chciałby 
zaiste kosztować pomyślności; toć nie dziw£ żeśmy nie bacząc 
na wieb krotne zawody, skwapliwie pochwycili tę nową receptę 
szczęścia i przeczytali ją jednym tchem-. Szkoda pracy i dobrśj 
woli autora. Trochę luźnych doświadczeń, daleko więcćj zdań 
przesądnych, nic albo prawie nic nauki — otoż cała treść ksią- 
żfCiki. Urojony wpływ światła księżycowego na zasuwy bo
daj, że największą jest dźwignią tćj na tytule zapowiadanćj 
pomyślności.

Słyszeliśmy, że niektórzy preDumeratorowie odezwali się 
z sarkaniem na zwłokę w wydawnictwie „Biblii łacińsko-pol- 
skićj“. Jeżeli takie narzekania mają się istotnie powtarzać, 
należy wyznać, iż są nieuzasadnione. Tom trzeci B.blii, obej
mujący dokończenie Starego testamentu, więcćj niż od pół 
roku jest już w ręku prenumeratorów, lub oczekuje na odebranie. 
Tom czwarty, mający zawrzeć cały Nowy testament, statecznie 
się drukuje.

Wyszły tu jeszcze dwa przedruki. Z odcinka Kur. Wil. 
wydrukowano w osobnćj książce „Istoriczeskija Zamietki * 
o Litwie“ (Notatki historyczne o Litwie), przez Pawła Kukol- i 
niba. Jest to pierwsza w literaturze rosyjskićj książka, w któ- ■ 
rćj zawarto mnićj więcćj całkowity ciąg dziejów Litwy, od cza- I 
sów dawniejszych do r. 1795. Drugim przedrukiem jest znana 
badaczom historycznym, lecz dawno już wyczerpana z obiegu j 
książka Bantysza Kamieńskiego: „Istoriczeskoje Izwiestije i 
o woznikszej w Polsze unii“ (Wiadomość historyczna o powsta- i 
Ićj w Polsce unii religijnćj). Dzieło to po raz pierwszy było 
wydane w Moskwie w r. 1805.

W październiku przeniosła się z Kijowa do Wilna redak- i 
cya „Jugo-Zapadnowa Wiestnika“, który odtąd wychodzić tu 
będzie pod rozleglejszym tytułem: „Zapad noj Wiestnik“, ale 
bez żdnćj zmiany co do składu redakcyi i kierunku.

W dziedzinie sztuki, jak w literaturze, musimy zaznaczyć 
stratę. Szczupłe kółko malarzy wileńskich zmniejszyło się i 
w tym roku przez śm:erć ś. p. Adama Śzemesza. Urodzony j 
w r. 1808, w powiecie słuckim, gdzie ojciec jego pełnił oho- • 
wiązki marszałka, uczęszczał Szemesz w uniwersytecie wileń- j 
skfm na wydział literacki i tutaj się uczył malarstwa. Odr. ' 
1842 do 1846 przemieszkiwał najprzód w Chersonie, a potem 
w Saratowie; wróciwszy do stron rodzinnych, mieszkał w Miń- ■ 
sku a od r. 1852 aż do zgonu w Wilnie. Jako artysta, Sze- ' 
meszniebył genialnym malaizem, ale co robił, to robił sumień- j 
nie i z całćm wylaniem się dla sztuki. Malował obrazy reli- , 
gijne, dalćj portrety, z których najlepsze są Ewy Fehńskićj 
i Władysława Syrokomli; wreszcie obrazy zakrawające na hi
storyczne, do których treść czerpał z pism Mickiewicza. Kon
rad improwizujący pomiędzy aniołem i szatanem, należą do 
najlepszych utworów pędzla Śzemesza. Koloryt jego za blady 
i n eco mętny, ale typy drobećj szlachty i ludu z jego wileń
skich kolegów. Był to człowiek wysokiego ukształcenia, a me- 
poróonanćj skromności, i dla tego obcowania z nim szukali 
nie tylko młodzi artyści, którym rad i pomocy swojćj udział, 
ale każdy umiejący cenić rzadkie przymioty duszy zmarłego. 
W druku pozostało po nim „Wspomnienie o szkole malarskićj 
w Wilnie“, ogłoszone w Athenaeum Kraszewskiego.

Rzeźbiarz tutejszy, p. Ostrowski, przygotowuje coś pół 
wystawy, pół panoramy, zgipstwych odlewów swych robót. 
ZiLje się, ie ta wystawa, którćj życzy my wszelkiego powodzenia, 
ale nie wiemy czy je znajdzie, chociaż na nie zasługuje, będzie 
otwartą w wielkim poście. Tymczasem w krainie artystycznćj 
nic szczególnićj ważnego nie urosło.

AUSTRYA.
Wiedeń, 4 lutego. G e n. C o r. pisze, że wydział skarbowy 

dziś postanowił skreśl ć 300 000 zlr. z „funduszu dyspozycyj
nego dla ogólnych celów politycznych.

FRANCY A.
± Paryż, 1 lutego. Komitet franko polski, istniejący 

od lat wielu, w ostatnich mianowicie czasach, w chwilach cięż
kiego docisku, w jakim się po klęsce ostatnćj emigracja pol
ska znajdowała, bez zaprzeczenia wielkie jćj oddał zasługi; 
pragnąc obecnie stworzyć sobie nowe składki, ku uczynieniu 
zadość wzmagającym s ę potrzebom, post .aowił ogłosić szereg ' 
odczytów publ cznych, i otrzymał pozwolenie rządowe w końcu 
listopada roku przeszłego. Pozwolenie to zostało ponowio- ! 
nćm na dniu 10 stycznia. Najznakomitsi mężowie, rozmaitych ' 
odcieni politycznych ofiarowali się przynieść swą wiedzę i ta
lent w ofierze tak szlachetny cel mającćj, tćm bardzićj, że 
w sercu każdego Francuza bez względu na warstwę społeczeń- ; 
stwa do którego należy, głęboko jest wypisane poczucie wdzię- j 
czneści dla Polaków, za krew w ich sprawie przelewaną. Ten i 
sojusz uświęcony kilkunastu laty walk wspólnych wkładał na ’ 
obie strony pewne obowiązki, z których Francya nie wywiązała i 
się wcale. Lud to czuje i niechce brać na, siebie odpowiedział- i 
ności za głoszoną i stóiowaną maksymę dyplomacyi starćj, że i 
wdzięczność w życiu politycznćm jest słabością. Lud przeto, i 
jako nieświadomy zręcznych sefizmatów dyplomacyi nad prawa j 
konieczności politycznćj przekłada sumenia głos, woli być 
o słabość posądzonym, niż nosić w piersiach zgryzotę nieu
stanną, że za krew Izami tylko płacił, i z czynnych zobowią
zał wykwitowano Polskę szeregiem artykułów tkliwych i not 
grzmiących, ale bezowoco.vycb. Jest pewne poczucie wstydu 
w masie u Francuzów za to, że przez półtora roku walki roz- 
paczliwćj nad Wisłą, z nad Sekwany tylko utyskiwania leciały 
i dla tego w sercu każdćm jest wyryte poczucie cbowiąsku 
osłodzenia niedoli tułactwa, nieszczęśliwym rozbitkom osta
tniego powstania. Zapewne niema już tego zapału z jakim lud 
francuski przyjmował pierwszą emigracją, boićż i lud ten inny 
i już ze zjawiskiem em gracy i się oswoił. Niektórzy nawet so
bie zdać sprawy dobrze nie mogą z tego faktu, że przed po
wstaniem była emigracya, była ona w czasie powstania i jest
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„Członkowie, którym starania te były polecom 
najbardzićj pochlebnego przyjęcia, lecz 
ponieważ konferencje te, uiemając li tylko celu nauci 
w sobie charakter dobroczynny i polityczny do pewr 
pnis, powinny z tych właśnie względów otrzymać 
nie od ministra spraw wewnętrznych.

„Komitet idąc wskazaną sobie drogą, postawi! 
żności otrzymania upoważnienia wspomnianego i tał 
p. ministra spraw wewnętrznych, jak ze strony p. pti 
1 cyi członkowie komitetu otrzymali zapewnienie 
strony żadnćj nie doznają przeszkody, któraby powidfc‘» 
ferencyi sparaliżować mogła, i że wszystko zależeć 
od przychylnego rozporządzenia ministra oświecenii 
nego. Na mocy podwójnego zaręczenia stawili się
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ryum oświecenia na dniu 10 stycznia i otrzymali poU
dtzezwolenia poprzedniego. Zmiana usposobienia j« 

kazała się długo czekać, i w chwili, gdy komitet z; 
uorganizowaniein ostatecznćm konferencji, list seta 
neralnego ministeryutn narodowego oświecenia, 
że upoważnienie, które mogli uważać za udzielone i 
fnigtćm.

„Nie jest rzeczą komitetu roztrząsać powody tij 
przytoczone przez p. sekretarza jeneralnego, niema 
ani prawa ani chęci zapytywać dla czego te konfei 
zwolone w miesiącu listopadzie 1864 i 10 stycznia 1 
zostały zsbionione w dziesięć dni potćm; jakim sp: 
rzut oparty na celu politycznym i dobroczynnym 
może się powtarzać po krokach zrobionych, zgodnie 
ministra oświecenia do p. ministra spraw wewngtrłril 
prefekta policji, i po otrzymaniu upoważnienia dat 
nich, podczas nieobecności rady wyższćj wychowani! 
nego, którćj w miesiącu listopadzie, preźba była 
wioną, może być powtórzonym jako powód odmowy 
żnienia.

„Komitet może tylko się cieszyć zapewnieniem, 
rychła będzie emigracji polskićj okazaną, zapewnie« 
mułowanćm w następujący sposób w liście p. sekreta ® 
ralnego: „„Wkrótcę przedsięwzięte będą środki 
z pomocą emigracji polskićj, organizowanie przeto fe|oc; 
przest»je być potrzebą konieczną.“ “

„Bez względu na charakter tych środków, zdaje 
iż pozwolonćm jest wątpić ażeby one wystarczały 
z pomocą bez zwłoki olbrzymim dociskom emigracji 
może na.m będzie takoż pozwolonćm nie uważać za 
i bezowocne usiłowań komitetu, który utrzymywali 
60 emigrantów, ulokował 412, przyczyniał się do cl 
20 miodach Polaków w szkołach i rozdzielił na zapot 
cćj niż 80.000 fr. Wszystkie usiłowania komitetu s) p. 
sparaliżowane; środki jego wyczerpane, wszelkie atf ™ 
zdobycia tak iwych spotykały przeszkody, 1 jterye, 
widowiska teatralne, kanfereneye naukowe i literatfa 
wzbraniane. Misya, którą sobie komitet założył st» 
podobną, i dla tego nie przyjmując na siebie żada( 
dzialności, widzi się zmuszonym zawiesić aż do 
kazu wypłatę zapomóg udzielanych dotychczas .effiig1 
skićj."
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± Paryż, 2 lutego. W liście wczorajszym przjl*fai 
odezwę komitetu franko-polskiego, który wskutek i 
jakie spotyka we wszystkich swych usiłowaniach, tn»sj 
sić swe czynności. Odezwa ta we wszystkich nien» 
kach nie zależnych, bez względu na odcień partyi do' 
leżą, znalazła uznanie i poparcie. Jeden tylko Co
t i o n n eI w artykule podpisanym przez p. Limafril mi 
wczo występuje przeciw komitetowi i przeciw Polak«® ą 
dząc że komitet pod pozorem opiekowania, się Polaki6 
nie iane ma cele i roboty i że Polacy aż nadto już 
skawości rządu francuskiego i opieki Francuzów, 
kuł nosi na sobie charakter urzędowćj niechęci cojedi 
chce dotknąć przeciwnika, a gniewny na swą nieu»1 _ 
ska żółcią i śliną na rannych i nieszczęśliwych. W 'sl 
mogą Polacy zrubić bilansu z tego co zrobili niegdj5 w 
gracyi francuskićj, bo w Polsce nie było we zwyWjl; J 
się z gościnności, ani tćż sporządzić statystyczny« 
ile pod naszemi dachami obcy szukający przytułku » 
wy, odwołujemy się jednak do tych co doznali tćj g#* ,, 
czy ona tak była szafowaną, jak ją szafuje Francy» 
Polaków. P. Limayrac dowodzi że Francja zrobiła
dla Polaków i to z pewnym przekąsem jakby cbcia>!' 
rzut że ranni i nie mający zarobku dosttją po dług» 
cyach w przedpokojach prefektury policyi od 25 do 
sięcznie. Ja bym pozwolił sobie zapytać p. 
rżało mu się spróbować przeżyć wParyżu za 35 
czy próbował on szukać zajęcia na obczy źnie, ij J 
tego mdłego położenia, gdy mieszczanin francuski 
nomie na pracy Polaków, którym mnićj płaci, óiż ,l 
francuskim, jeszcze na każdym kroku mu przypo®

ir
ei
w



m.
1-ske? Zapomogi udzielane przez rząd francuski, wcale 

nie usuwają a trzymają w tćm położeniu, że biedny emi- 
t nic mając za co rąk zaczepić, dogorywa powoli. Pojmu- 

■r że rząd d >żyw .ć płacić nie cwże, że kto chce żyć, musi 
Łwać lecz cyyż niewłaściwiejby było gdyby te sumy, które 
Mnaczył na zapomogi, rozdzielił w sposób, mający przyszłość 
Hzy ni względzie? Ogranic yć czas wydawania zapomogi 
Hlku miesimy, P ’c każdy winien już sobie zualeść pracę

"ale “iećh 1i zapomogi będzie rzetzvwistą. niech za
li możność życia i szukapia pracy, Co w Paryru i w ogóle

'iłraucyi nie jest rzeczą zbyt łatwą. Tymczasem wyplata 
iP'Czna wsubsydy daje tylko możność powolnego dogorywa-

¡¿.jstawia w położeniu tćmsamćmjakprzypoczątkuemi- 
fj a co najgorsza połączona z gorżkićm upokorzeniem, 
e zbyt się czaję boleśnie, boz przypomnień p. Limayrac’a.

'łkKida stanu ciągle jest zajęta wygotowaniem projektu de- 
iidizacyi admioistracyjcćj, i sprawami reformy bankówćj,

'♦a teraz wszystkich niepokoi. P. Fould powrócił zTarbes, 
* {jego bowiem w tak ważnej kwestyi fin.iusowći są niezbę- 
ijpotrzebne. Listy biskupów niemal codziennie ogłaszane 
Hi« Monde lub Union, prawie wszystkie są jednakowéj 
'■Tel a mianowicie uważają Ze po ogłoszeniu Encykliki 
^siennikach, wzbronienie władzom kość elnym, ogłoszenia 
(Miaściwemi im drogami jest gwałtem, nie dającym się ni- 

n usprawiedliwić. —IPomimo zwycięstw ogłaszanych w Mo
torze wojsk francuskich w Meksyku, sprawa meksykańska 
Tomala niepokoi umysły w sferach urzędowych, mianowicie 
Swodu zachowania się kongresu Stanów Zjednoczonych, który 
aif o mianowaniu posła i konsulów do Meksyku z umysłem się 
EC;aźa, iż mianuje ich jako 6wych reprezentantów w rzeczy- 
—.fcolitéj, nie zaś w cesarstwie Meksykańskićm. Nowo 
. iwany cesarz otaczając s;ę Francuzami i Belgami odstrę- 
ni od siebie partyą liberalną, ostatniém zaś postanowieniem 
Mtzącćm dóbr kościelnych ostatecznie zerwał z partyą kle- 
j^doą, która go na tron naprowadziła. Położenie w ogóle 

je się w ten sposób, że bez pomocy załogi francuskiéj, ce- 
Maksymilian utrzymać się nie będzie w stanie, mianowi- 

,;uy na szalę wypadków Stany Zjednoczone rzucą swą 
'“j.wicę. Utrzymanie zaś stałe załogi w Meksyku, bez względu 
en,lłą niepopularnoÉc téj wyprawy, jest nkpodobném, w prze- 
¡Siłniu wmieszania się do sporu Stanów Zjednoczonych, 
“■óremi Francya wojny prowadzić nie może, nie mając wper- 
8, ¡tywie żadnych korzyści, a tylko straty konieczne, 
go|W usposobieniu ogólnćm Francyi, czuć się daje jakiś nie- 
« jakby oczekiwanie jakichś wypadków, których nikt prze- 
łfńeć ani tćż odwrócić nie jest w stanie. We wszystkich 
Iłach rządowych widocznym jest brak oznaczonego celu, 
æ badanie gruntu wahania się ciągłe a nic stanowczego. 

Ulczność zapatyczném odrętwieniem przygląda się tćj gim- 
*3‘lce ekwilibrystycznéj, ale szczerze nie bierze w niczćm 
k'Ilu. Ten stan apatyi chwilowéj *içcéj zatrważa mężów 
Üa niż rozuamiętnienia mas czasowe; widzą w tém ciągle 
Wtającą negacyą bierną, która najniebezpieczniejszym jest 
lyisc wmkiem gdyż niewiadomo jaka iskra potrafi te popioły 

iżar rozdmuchać.
Stan to dziwny, atmosfera polityczna dusząca jako w przęd

ny chwilę, nikt jednak przepowiedzieć nie jest w stanie 
’oflrćj strony widnokręgu ptlitycznego uderzą pierwsze 
-Jy.
181 Otrzymujemy z Ameryki nader ważne nowiny. Dnia 
’¿»tycznia warownia Fisher została wziętą, pełnomocni za- 
e4 72 armaty i 2500 jeńca. Wiadomo, że pierwsze poku-
?eo,i»e się zdobycia tćj warowni było bezowocnćm i pociągnęło 
¿fcbą usunięcie jenerała Butlera, tak wiele północni przy
pływali do tego punktu wagi. Dla wyjaśnienia ważcości 
gV zw)’cięztwa potrzebnćm jest dodać kilka szczegółów o po- 
i' lliu strategicznym warowni. Posiadanie przez północnych 
i«a Macalister, przy ujściu Ogeechee, zajęcie niedawne 
^iQQah Pr.z.ez Shermana pozwalały zablokowania rzeczywi- 

j„;0 tćj linii. Leci Wilmigton, bronioay przez warownią 
obiera mjał zawsze drogę otwartą do handlu bardzo ożywio- 

z Bassau (Bahama). Przez Wilmington przechodziły do 
,j*unondu wszelkie zapasy, nie licząc bawełny, która codzien- 
t wchodziła do stolicy skonfederowanycb. DU tego więc 

„llflniowcy mieli prawo twierdzić, że blokowanie nie było 
teaszywistćm. Dziś rzecz ma się inaczćj. Warownia Fisher 

ożoa% na przedłużonćj wydmie piasczystćj, uf irmo- 
_jJ przez rzekę Cape-Fear. Statki wszystkie zmu- 

sh przechodzić pod strzałami dział panujących nad prze* 
n»’ :mem południowo-wschodnićm wydmy, następnie zwra- 

- S1§ na prawo i wchodząc do rzeki, muszą s ę posuwać 
wązkim kanałem ze wszech stron ostrzeliwanym. Po 

Cla Wfll'f'Wni położenie Richmondu staje się nader trudećm. 
1 ,'8®y Jednakże dodać, że znaczne transporty bawełny 

>0jc. drogą lądową. Zgłębi Arhansasu, bawełnę się 
e»ia do Teksas, i tam się ładuje na statki rzeki Rio 

która wchodzi do Meksyku. Obecnie do 80 statków 
eu'Sl\?a R'° Brawo do przewożenia bawełny. Dla uzu- 

la blokady północn powinniby zapanować ostatnią¡wł P' — J puiuucu puwiuuiuy ¿dpuuonai uoiaunij 
-d tz Bravo, chociaż po wzięciu Wilmingtonu położenie 

etatów staje się zbyt trudećm i można się spodziewać
- 'ego ukończenia wojny.
", nni ■» W^°8^ ofiarować kardynałowi Andrea, któ- 
"L,, , enie finansowe jest zakłopotane, pałac kardynalski 
" u na mieszkanie.

mu.n‘oypąlna miasta Rawenny zawotowała sumę
-j ¿a7z“'eS8enie pomnika dla Ann i ty, odważnćj mał- 

■ec7i>zi • ^^ra na jego ręku skonał», podczas nie-
" J ucieczki po zdobyciu szturmem Rzymu.

PORTUGALIA.
" — stycznia. La France dowiaduje się, że
- ca iuhiu., 1 do,zwoli Wykupom ogłosić część encykliki do- 
" diki nnr„ ,SZU’ ecz zakażę publikacyą Syllabusa i ustępów 
" !aiem 2iSzaj*cjch kwestye polityczne. Ponieważ tu jest 
>U 0 dozwnU • Hoza duchowna pierwsza podaje prośbę do

wolenie publikacyi dokumentów papieskich, przeto

rząd zachowuje dotąd milczenie i nie drażni duchowieństwa 
wydaniem zakszu, duchowieństwo zaś także milczy, i zdaniem 
księcia Loule, łatwo być może, że encyklika, która takie za
mieszanie wywołała we Francyi, w Portugalii minie zupełnie 
niepostrreżona.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 6 lutego. Wtzorij o godzinie 4 po południu odpro

wadził liczny orszak żałobny zwłoki śp. Maryanny Berwińskiej na 
wieczny spoczynek.

— W tych dniach przywiozło, jak słyszymy, późno wieczorem 
dwóch nieznajomych do szpitalu Sióstr Miłosierdzia konającego czło
wieka. Podczas gdy siostry zatrudnione były zniesieniem chorego, 
nieznajomi pod pozorem ptszukaci» świadectwa udali się na wóz 
i śpiesznie odjechali. Pacyent wkrótce skonał bez możności powie
dzenia swego nazwiska. Przy rekognoskowaniu zwłok przez władze 
policyjne okazało się podobno, że zmarły był więźniem zbiegłym 
z kryminału.

— Do domu poprawy w Kościanie odstawiono w r. 18G4 ogó
łem 840 osób, z tych zaś 216 podejrzanych czy przewiedzionych 
o udział w powstaniu polakiem przeciw Rosyi. Z przytrzymanych było 
667 mężczyzn, 155 kobiet, 13 chłopców i 5 dziewcząt. Więzionych 
bez wyroku na rozkaz wyższy w domu poprawy tak zwanych „zuillgle- 
rów“ podobno już wszystkich wypuszczono na wolność.

— W pobliżu Szubina sprzedano mały lasek sosnowy nale
żący do miasta za 150 tal. na licytacyi publicznej.

— O kolei warszawsko-wroóławskiój zamieszczaSchi. Ztg 
dragi artykuł nadesłany, stający w obronie pierwszego projektu, to 
jest przeprowadzenia jej przez Kalisz, przyczem redakeya tego pisma 
dodaje, że uważa niżej umieszczone rozumowanie za zupełnie jedno
stronne. Artykuł ten brzmi:

„Nie budować kolei z Wrocławia do Kalisza!“ woła stronnik 
linii przez Kępno, „gdyż inaczej Wrocław, plac składowy pierwszego 
rzędu dla handlu Niemiec s całą wschodnią Europą zarośnie trawą, 
a „„potężny targ Lipska“’* pochłonie jego handelt * Dla czego Lip
ska? Na miejsce Lipska możnaby z równą słusznością wymienić Bremę, 
Amsterdam, Londyn, lub jakiekolwiek z miast handlowych, które 
może tak samo jak Lipsk, o dwie milo bliżój prz.cz Leszno niż przez 
Wrocław będzie miało do polskiój granicy. Więcój bowiem jak dwie 
mile różnicy nie ma, a różnicę tę jeszcze miarkuje ta okoliczność, że 
z Kalisza przez Leszno do Lipska 6, a przez Wrocław tylko 4 koleje 
są do przebycia. Ale w ogóle, któżby mógł wierzyć w rywalizacją 
dwóch miast, z których pierwsze Wrocław, ledwie o 15 mil, zaś dru
gie Lipsk o 63 mil leży od polskiej granicy 1 Dniej pytamy, na erem 
zależy potęga handlu lipskiego? O ile wiemy, jedynie na handlu ksią
żkowym i towarach łokciowych. Z uchodzącego stąd Wrocławiowi zy
sku nie można jeszcze przecież żadnój kolei wybudować, ani jej utrzy
mania opędzić!

Dla Wrocławia, z którójkolwiek strony na rzecz poglądamy, nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo z kolei przez Kalisz, choćby stamtąd 
rozprowadzono koleje na wszystkie strony świata; owszóm tćm więk
szego wzrostu handlu i obrotu oczekiwać należy.

Inaczej rzecz się ma w razie dojścia do skutku kolei z Wrocła
wia przez Kępno. Obrońca tego projektu w artykule do Schi. Ztg 
mądrze przemilczał to, co jego kolega wypowiada w berlińskiej Bórs. 
Ztg. Nie przez Kępno tylko, ale równocześnie z Poznania przez 
Konin ma być prowadzona kolej do Lodzi. Obadwa komitety zjedno
czyły się w tym celu. Kto nie widzi w tem niebezpieczeństwa dla 
handlu wrocławskiego, ten niechce go widzieć. Rozumie się, że polski 
handel musi po najprostszej drodze skoncentrować się przez Poznań 
w Berlinie, a Wrocławiowi zabierze to, co mu jeszcze kolej warszaw
sko bydgoska zostawiła.

Jeżeli magistrat miasta Wrocławia, jak to redakeya Schl. Ztg 
donosi, żąda od ministerstwa stanu, czy raczój od ministerstwa han
dlu, koneesyi dla linii Kępno, te spodziewamy się, że zawczasu jesz
cze spostrzeże się, iż postanowienie powzięte przed dwoma laty po 
ścisłej rozwadze wsparcia linii wrocławsko kaliskiej, podpisaniem akcyi 
na 203,000 tal., odpowiada jedynie interesom miasta, zaś nowe posta
nowienie dąży do oczywistej szkody.

Przytoczymy tu jeszcze kilka tylko sprostowań. Obrońca linii 
na Kępno zdaje się wątpić, iżby na seryo czyniono przygotowania do 
przedłużenia kolei z Kalisza do Warszawy. Jeżeli go w tym wzglę
dzie nie przekonywa dostatecznie konfereneya odbyta w Kaliszu dnia 
22 sierpnia rb„ to niech zasięgnie bliższych wiadomości w Kaliszu, 
Lodzi i Warszawie. Dowie się tam, że prace przygotowawcze już pra
wie ukończone i zapewnione kapitały do budowy.

Wrocławsko-kaliski komitet obrachowywa dochód czysty z bu
dowy kolei do Kalisza G—7 proc; zaś po przedłużeniu w Polsce tej 
kolei do Lodzi i do kolei warszawsko-wiedeńskiej, dochód 10—12 proc, 
na przestrzeni pruskiej. Dopóki to przedłużenie nie nabrało pewno
ści, komitet wstrzymał się od dalszych kroków; osięgnąwszy ją jednak 
rozstrzyga się łatwo kwestye finansowe, gdyż ministerstwo pruskie 
i rejeneye Szląska i Poznańska uznały pożyteczność tego przedsię
wzięcia i wpływ korzystny dla części obu prowincyi dotąd prawie po
zbawionych kolei.

Choćby rzeczywiście w przedsięwziętym projakcie linii na Kę
pno, znaczne fabryczne miasto Łódź o kilka mil bliżej Wrocławia wy- 
padło niż przez Kalisz, to zważjć należy, że ta druga linia przetnie 
prawie równą część Szlaska, a daleko większą część Polski i miasta 
Oleśnicę, Twardągorę, Odolanów, Ostrów, Kalizz; pierwsza zaś linia 
tylko miasta Syców i Kępno. Większa więc odległość wynagrodzi się 
większym prywatnym i ogólnym pożytkiem. Jest to ważny punkt za
patrywania się; należy mieć wzgląd nietylko na połączenie koleją 
dwóch głównych punktów, ale 1 na wciągnięcie o ile możności pun
któw komunikacyi oko ic pośrednich. Nie u ega wątpliwości, że tym 
stosunkom najlepiej odpowiada linia z Wrocławia przez Kalisz, Łódź 
do Warszawy. Przez Kalisz stedł handel oddawna. Stąd i z powodu 
jego położenia nad granicą, jestto punkt ważny i napróżno stronnik 
linii przez Kępno usiłuje zmniejszyć jego znaczenie. Kalisz łączy 
wszystkie warunki znacznego miasta handlowego i pod tym względem 
zawsze brać będzie pierwszeństwo przed Łodzią, miastem fabrycznem. 
Szczególniej dla Szląska i Pozoania ważniejszy jest Kalisz niż Łódź. 
Linia przez Kępno ma tylko fabryki na względzie, pomijając handel: 
linia przez Kalisz zadośćuczyni obu względom Dla tego spodziewamy 
się, że tutejsze kupiectwo, a szczególniej izba handlowa 1 stowarzy
szenie kupieckie, oświadtzy się stanowczo za projektem kolei z Wro
cławia do Kalisza.

— W Koziarach w obwodzie tarnopolskim w Galicyi umarł Ro
muald Jordan, major byłych wojsk polskich w 86 roku życia.

Przybyli do Poznania dnia 6 lutego.
BAZAR. Wł. dóbr nr. Mielżyńska z Gościeszyua, hr. Mielźyński 

z Kotowa; Kiedrzyński z Ruchocina, Sadowska z Narwy, Sczaniecka 
z Pakosławia, Biegański z Cjkowa, Kowalski z Wysoczki, Żychliń- 
Bki z Skotnik, artysta Zarzycki z Wrocławia.

HOTEL DO NORD. Właść. dóbr Radoński z Rzegocira, Hule
wicz z Młodziejewa, Kosowski, Zabłocki i Bróckere z Chwalęciua, 
Budziszewski z Czachór, Białko oka z Pierzchną, aptek. Kugler 
z Gniezna.

POD OóARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Urbanowski z Turostowa, Poł
czyński z Zakrzewa, Radoński z Bieganowa, Jgler z Wrześni, Re
je wska z Sobiesiernia, Popliński z Kunowa, insp. Laskowski z Ba- 
growa.

S1ERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Mycielska z fam. 
z Cbocieszewic.

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr Wolański z Barda, Bro
dnicki z Dsiećmiarek, Ponikierski z Pouikowa, Wendler z Kobylnik, 
Klepaczewski z Miłosławia, kap. Dreher z Berlina, kup. Neumann 
z Luttich.

Wiadomości handlowe«
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 6 lutego.
Żyto: dobrze, wyp 25 węcpli, Da luty i lotymarz. 29%, roarz.-

«1%.
marz

30' maj-cterw.

12%,
-57 tal.

kw. —, Da odstawę wiosenną 30%, kw-maj 
tal. płac. Okowita: lepiej, wyp 18,000 kw„ ńa luty 126/,,, 

kwieć. 12%, maj 13, cz 13%, lip. 13’/,, płac.
Berlin, 4 lutego Pszenica: ¡00 łt. w miejscu 45- 

płac. wedle jakości. Żyto: 2000 funt, wyb nowe 35%, na luty 
34*,, na odstawę wiosenną 34'/,—%, maj-czerw. 35, czerw -lip. 35%, 
lipiec-sierp. 36%—37 :al. płac. Jęczmień: za 1750 fum. 27—33 
tal. pł Owies 1200 iunt w miejscu 20%—23'/,, polski 22% płac, 
na luty i luty-marz. 21, na odstawę wiosenną 21’/,, maj-czerw. 21'/,

czerw.-lip.21% nom., lip. sierp. 23% tal. itd Uroch: 2250 funt.
do gotowania 43— ¿0 tal. płac. Rzep zim : tó—91 tal. pł. Olój 
rzepiowy 100 funt, bez beczki w miejscu 12—%,, na luty i lnty- 
marz. 11’%,—12'/,,—12 pł., maiz-kw. 12 żąd., kw.-maj 12%, —%«i 
maj-cz. 12, wrześ.-paźdz. 11’/, tal. płac. Olńj lniany: w miejsui 
12“, tal. płac. Okowita: 3000% Prali, w miejscu bez beczki 13'/, 
— ’/,, na luty i lut.-marz. 137,, — ’/,, marz.-kw. 13%,—3/e, kw.-maj 
13*/j * %i maj-czerw. 13"/„ —%, czerw.-lip. 14'/,—’/,„ lip.-sierp 14% 
—’%ł—%»—’/„ sierpień wrzes. 14’/,—3/, płac., wrzes.-paidz. 14'/, 
tal. nom.

Wroolaw, 4 lutego. Na targu:

Pszenica biała Stara 
nowa

,, żółta

pośled.
sgr. 

62—65 
51 57 
— 60
— 63 
45-47
— 38 
30-32 
24—25 
54—57)

śred.
sgr.
68
59 
62 
55 
49 
39 
33 
26
60

piękna 
sgr. 

70—73 
62 — 64 
64—66 
56 58„ nowa 

porosła
40 41 
34—36 
27-28 
62—64

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies 
Groch

Rzep: 217—211—195 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 205 — 201—185 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzep latowy: 183—175—155 sgr. za 150 fant brutto.
Na giełdzie: żyto: lepićj, wypow. 1000 cent., 2000 funt, 

na luty i luty-marz. 31’/,, marz.-kwiec. 31%, kw.-msj 323/„—'/„ maj- 
czerw. 33'/, pł, czerw.-łipiec 33*/,,. lip.-sierp. 35*, tal. płac. Psze
nica na luiy 47'/, tal. żąd. Jęczmień: na luty 31'/, tal. żąd. 
Owies: na luty i kw.-maj 35 żąd., maj-cz. 35% tal. pł. Rzep: na 
luty 101'/, Ul. żąd. Olej rzep.: wyżój, w miejscu 12'/, żąd., na 
luty 12 pł„ luty m. ; marz.-kw. li"/,, żąd., kw.-maj ll"/„ tal. plac. 
Okowita: bez zmiany, w miejscu 12%„ na luty i luiy-m. 12% 
płac., marz.-kwiec. 12'%,. kw.-maj 13* 4 żąd., maj-czerw. lii ’/lll czer.- 
lip. i3"/„, lip. sierp. 14% tal. żąd. Koniczyna czerwona: po
żądana, poślednia 17—19, średnia 20- 21, wyborowa 227,-24, naj
piękniejsza 25'/,—263/4 tal. płac. Koniczyna biała: bardzo do- 
br.e, poślednia 13—15%, średnia 16'/,—18'/,. wyborowa 20%—22%, 
najpiękniejsza 23'/,—24% tal. pł.

Szczecin, 4 lutego. Na targu. Pszenica: 44 — 48, 
Żyto: 32-35, Jęczmień: 26—29, Owies: 22—26, Groch: 38— 
41 tal.

Na giełdzie: Pszenica: bez zmiany, w miejscu 85 funt, 
żółta 46—52% płac., 83—85 funt, żółta na luty 52'/, żąd„ na od
stawę wiosenną. 54 płac., maj-czerw. 55, czerw.-lip. 56, lipiec-sierp. 
57 Ul. płac. Żyto: trzyma się, 2000 funt, w miejscu 33'/,—34'/,, 
na luty 34, na odstawę wiosenną 34'/4*/„ maj-czerw. 35, czerw -lip. 
36, lip.-sierp. 37 lal. plac. Jęczmień; 70 funt, w miejsca 28'/,— 
30 tal. płac. Oiój rzepiowy: lepiej, w miejscu 11 u/u żąd., na 
luty 11%, kw.-maj 12, wrzes.-paźdz. 11% tal. pł. Okowita: trzyma 
się, jt miejscu bez beczki 12"/,, ’t/ltl na luty-marz. 13, na odstawę 
wiosenną 13%—'/„ maj-czerw. 13%,czerw.-lip. 14'/,,, lip.-sierp. 14%, 
tal. pŁ Siemię lniane: pern. 16*/4 tal. płac. Zameldowano: 50 
węcpli psz. i 20,000 kw. ok.

Gdańsk, 5 lutego. W upłynionym tygodniu mieliśmy w ogól
ności piękną pogodę przy umiarkowanym mrozie. Od wczoraj zaś 
pada dość gęsty śnieg, mróz znacznie silniejszy, dochodzi bowiem do 
15 stopni i zdaje się, źe sanna na targ się ustali. Wiatr północno- 
wschodni i wschodni.

W Anglii targi zbożowe prawie żadnój nie uległy zmianie. Tak 
samo jak w zeszłym tygodniu zbywało na chęci do kupna, tranzakeye 
odbywały się leniwo i ograniczały się jedynie na zaspokojeniu potrzeb 
bieżących. Pomimo tego ceny się nie cofnęły, lecz przeciwnie w pierw
szych przynajmniej dniach z powodu miernych dowozów i wilgotnćj 
pogody pewną stałość, a nawet w niektórych sprzedażach małe wzmo
cnienie okazywały. W końcu tygodnia jednakie ceny chwiać się za
częły i wypadły na korzyść kupujących, ponieważ dowozy były liczniej
sze, a odbiór pozostał mały.

Targi francuskie pozostały w zupełnój bezczynności i tranzakeye 
zredukowały się do nader szczupłych rozmiarów. Kupcy tylko po zni
żonych cenach uiejakąś chęć do zawierania interesów okazywali.

Na nassój giełdzie ceny zeszłotygodniowe utrzymały się bez 
zmiany. Pokup jest mierny i bez wszelkiego ożywienia. Tylko psze
nica piękna, sucha, dobrój wagi i celna łatwiój znajduje knpea, ponie
waż bywa używaną do po.epszenia podrzędniejszych w kondycyi ziarna 
angielskiego.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy ssefli 36,600, żyta 10,260, 
jęczmienia 1200, grochu 120, owsa 300.

Płacono za szefeł berliński
funty łuty funt. łut. tal. •fr. fen.

Pszenicy 82 5 83 5 1 28 4 2 1 8
„ 83 15 85 14 2 2 6 2 5 —
„ 85 4 87 22 2 6 8 2 10 10

dwulet. — 86 23 _ 2 15 _
Żyta 77 8 83 24 1 5 _ 1 8 6
Grochu 1 8 — 1 16 6}

tal. sgr. fen

za 85 fnt.

81%
90

Kursa
Londyn 6. 21%. 
Amsterdam 143'/,. 
Hamburg 151%.

Aleksander Ma,kowski.

CENY TARGOWE 6 lutego 1S65.
do

w mieście Poznaniu. taL .g-l
fo.|

t»l| »S-I fn.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn.................................... 2 11 3 2 2 6
„ średniej „ .......“.................... 1 23 9 1 26 3
„ pośied. ,, ................... 1 20 1 21 3

Żyta ciężkiego ,', ........... 1 7 1 9
,, lżejszego ............................. .................. 1 5 1 6

Jęczmienia dużego „ ............... 1 3 9 1 6 3
„ drobn. „ ................................................... 1 1 2 6

Owsa „ ...... ................ 22 6 23
Grochu do gotow. ............... .......................

„ na paszę ” ...................................................
Rzepiu zimowego „ .................................................... _
Rzepiku zimowego „ ....................................................
Rzepiu latowego „ ....................................................
Rzepiku latowego „ ....................................................
Tatarki . . .................................................
Perek...............................................................................
Masła garn. . . „ ............................................... 2 10 9 00
Koniczyny czerw. „ ...........................................
Koniczyny białej „ ...............................................
Siana, cent. . . „ ......................................
Słomy, „ . . . „ ......................................
Oleju, „ . . . „ .................................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia 4 lutego ........... 12 2 6 12 7 6
dnia 6 — ........ 12 2 6 12 1 7 1 6
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Dnia 31 stycznia rb. o godzinie 8 
wieczorem zasnął w Bogu opatrzony 
śś. sakramentami mój ukochany mąż 
a nasz najdroższy ojciec Stanisław 
Kalkstein, w 83 roku życia swego. 
Eksportacya odbędzie się o 4 po po
łudniu w poniedziałek 6 lutego, po
grzeb nazajutrz 'o godz. 10 rano w 
Klonówee, o czem donosimy w głębo
kim smutku pogrążona żona. (570)

Iilonówka, 1 lutego 1865.
J. Kalkstein i pozostała familia.

W sobotę, 4 lutego o godzinie %,7 
wieczorem, zasnęła w Bogu po dłu
gich cierpieniach najdroższa matka
nasza śp. Agnieszka Ołyńska, w 54
roku życia swego. Eksportacya od
będzie się we wtorek, o godzinie 4, 
pogrzeb zaś nazajutrz. (559)

W smutku pogrążone dzieci.
Gniezno, 5 lutego 1865

(Sä&VS

W niedzielę, dnia 5 hm. o godz. 7’/a 
wieczorem, zakończyła swój żywot do
czesny śp. Władysława Sobecka, w 
19 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek, o godzinie 4 po południu, 
o czem zawiadomiają

w smutku pogrążeni rodzice.
Poznań, 6 lutego 1865. (56?)

Dziś opatrzony śś. sakramentami 
ął w Panu Antoni Daszkowski, 

radzca obrachunkowy i były kasyer 
powiatowy, przeżuwszy lat 79. Eks
portacya do kościoła odbędzie się 
dnia 7 o godzinie 4 z południa, a po
grzeb dnia następnego o godzinie 10
z rana. (557)

Wągrowiec, 4 lutego 1865.

ustanowienia innego tymczasowego admini
stratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól
nego cokolwiek w pieniądzach,_ papierach, 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aliy nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed
miotów do dnia 17 lutego 1865 łącznie są
dowi lub administratorowi masy doniesie
nie uczynili i wszystko z zastrzeżeniem ja
kowych swych praw, tam dotąd do masy 
konkursowej oddali. Zastawnicy, lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłu
żnika wspólnego, powinni o rzeczach za
stawionych w ich posiadaniu się znajdu
jących tylko doniesienie uczynić.

"Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 25 lutego r. b. łącznie u nas pi
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró
wnież stosownie do okoliczności do usta
nowienia osób zarządowych dnia
2 marca r. b. przed połud. o god. 11 

przed komisarzem ur. Gaebler radzcą 
spraw, w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego anneksów do 
łączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym 
okręgu urzędowym zamieszkuje, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi peł
nomocnika tu zamieszkałego lub do prak
tyki u nas upoważmonego obcego ustano
wić i do akt donieść. Tym, którzy tu zna
jomości nie mają, podajemy obrońców prawa 
Pilet, Bertheim i Tschuschke jako 
rzeczników. (432)

Otworzenie konkursu.

Dnia 5 bm. o godz. 5 rano, po 9 
tygodniowej chorobie na zapalenie 
kiszek, zakończył mój kochany mąż 
Ludwik Błaynert, swe życie docze- 

o czem uwiadomią wszystkich
krewnych, przyjaciół i znajomych

w smutku pogrążona żona.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o 

godzinie 2, z domu Nr. 3 Małe Gar- 
hary, na który zapraszam.

Poznań, 5 lutego 1865. (553)
Rozalia Maynert, ur. Trzeszewska.

Obwieszczenie.
Ryhołóstwo na wodach do kamelaryi na

leżących, przy Dębinie i w granicach pół 
Lubańskich, ma być wydzierżawione na 
dalsze trzy lata, od dnia 15 czerwca rb. 
począwszy, najwięcej ofiarującemu, końcem 
czego wyznaczyliśmy termin na dzień 20 
lutego rb. przed południem o godzinie 11 
przed p. PI ich tą, sekretarzem miasta na 
ratuszu. (569)

Warunki przejrzane być mogą w naszej 
registraturze. Poznań, 20 stycznia 1865.

Magistrat.
Otworzenie konkursu.

Król, sąd powiatowy w Poznaniu 
wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 27 stycznia 1865 r. 
przed połud. o godz. 12.

Nad majątkiem handlu rodzeństwa Hal
ler i nad majątkiem prywatnym -właścicieli 
tegoż handlu Fryderyki i Krystyany ro
dź ństwa Haller w Poznaniu otworzono 
konkurs kupiecki, a dzień wstrzymania za
płaty ustanowiono.na dzień 8 listopada 1864

Tymczasowym administratorem masy usta 
nowionym został komisarz aukcyjny Man 
heimer w Poznaniu. Wierzycieli dłużnika 
wspólnego wzywamy, aby w terminie na dzień

11 lutego r. b. w południe o godz. 12 
przed komisarzem ur. Gaehlerem radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo
nym, oświadczenia ipropozycye swoje wzglę
dem utrzymania tego administratora lub

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 4 lutego.

Papiery pruskie, j % |ua»no

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw,
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855.....

Obligi dług, skarb.
— Marcbijs.........

Listy zast. March.
— Prus Wsch....

— Pomor..

Ê'7,

4
4%
4%
3%
3%
3%
3%
3'/s
4
3%
4

102%
106
97%

102%
102%
128
91%
89%
87%
83%
94
87%
9S%

—■ W.Ks.Pozn.... 
— — (nowe.

— — -- (nowe.
— Szląskie..........
— gwar. B..........
— Prus Zach.....

3y2/-

83%

95%
92%

— rent. March....
— Pomor.............
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach.
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskie...........

Papiery”z;< granicz.
Austr. metali........

94%
97%
97%
95%
97%
S7%
98>/(
99

63%

Każdy wierzyciel, który nie w n-;szym: 
okręgu urzędowym zamieszkujo, powinien 
przy zameldowaniu swojej pretensyi pełno
mocnika tu zamieszkałego lub do praktyki 
u nas upoważnionego obcego ustanowić i 
do akt donieść. Tym, którzy tu znajomo
ści nie mają, podajemy obrońców prawa 
radzców spraw. Zembscha, Engclhard- 
ta, Gierscha, Giżyckiego i obrońcę 
prawa Guttmanua jako rzeczników.

W powiecie pleszewskiffl 
dnia 13 b. m. o godzinie 2 
w oberży Adamczewskiego 
warzystwa ku wspieraniu urzędników 
spodarczych. O liczny zjazd uprasza

I>yrefc.«ya. (555)

odbędzie się 
po południu 
zebranie To- 

go-

Sprzedaż konieczna.
Król, sąd powiatowy w Pleszewie. 

Wydział pierwszy.
Pleszew, dnia 28 listopada 1864.

Dobra rycerskie Jankowo, położone w 
powiecie pleszewskim, należące do Ur.Wla- 
dysława Zakrzewskiego, przez Ziem- 
stwo oszacowane na 39,577 tal. 17 sgr. 8 fen. 
wedle taksy, mogącej być przejrzanej wraz 
z wykazem hypotecznym i warunkami w 
registraturze, mają być dnia

13 ozerwoa 1865 
przed południom o godzinie 11 w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej z księgi wieczystej nie wynikającej, 
z pieniędzy kupna zaspokojenia poszukują, 
winni się z należytościami swemi do sądu 
subhastacyjnego zgłosić.

Niewiadomego z miejsca pobytu wierzy
ciela realnego Oskara Dehmela, dzie
rżawcę, zapozywa się niniejszem na termin 
licytacyjny publicznie. (4525)

Pana Leopolda Sobieskiego 
z Witkowa uprasza się, aby 
jaknajspieszniej doniósł o miej
scu pobytu swego do Redak. 
Dziennika Poznańskiego.

Król, sąd powiatowy w Poznaniu 
wydział dla spraw cywilnych.

Poznań, dnia 26 stycznia 1865 r. 
przed połud o godz. 12.

Nad majątkiem A. DolińskióJ kupcowej 
w Poznaniu otworzono konkurs kupiecki, 
a dzień wstrzymania zapłaty ustanowiono 
na dzień 21 grudnia 1864.

Tymczasowym administratorem masy usta
nowiony został agent H. Grunwald w Po
znaniu na Butelskiej ulicy. Wierzycieli 
dłużnika wspólnego wzywamy, aby w ter
minie na dzień
11 lutego r. b. przed połud. o god. 12

przed komisarzem panem Gaebler radzcą 
sądu pow. w lokalu sądowym wyznaczo
nym, oświadczenia i propozycye swoje wzglę
dem utrzymania tego administratora lub 
ustanowienia innego tymczasowego admi
nistratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspól
nego cokolwiek w pieniądzach, papierach- 
lub innych rzeczach w posiadaniu lub scho
waniu mają, lub którzy mu cokolwiek są 
winni, zalecamy, aby nic jemu nie wydali 
lub wypłacili, owszem o posiadaniu przed
miotów do dnia 15 lutego 1865 łącznie są
dowi lub administratorowi masy doniesienie 
uczynili i wszystko z zastrzeżeniem jako
wych swych praw, tam dotąd do masy koni 
kursowej oddali. Zastawnicy lub inni z nim, 
równo uprawnieni wierzyciele dłużnika wspól
nego powinni o rzeczach zastawionych w ich 
posiadaniu się znajdujących tylko donie
sienie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, któ
rzy do masy pretensye jako wierzyciele 
konkursowi rościć chcą, aby należytości 
swoje, bądź że takowe już są wyskarżone 
lub nie, z prawem żądanego pierwszeństwa 
do dnia 27 lutego r. b. łącznie u nas pi
śmiennie lub do protokułu zameldowali i 
następnie do rozpoznawania wszystkich w 
czasie wspomnionym zameldowanych, ró
wnież stosownie do okoliczności do usta
nowienia osób zarządowych dnia
4 marca r. b. przed połud. o god. 11 

przed komisarzem p. Gaehlerem radzcą 
spraw, w lokalu sądowym stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie zło 
ży, powinien kopią onegoż i jego anneksów 
dołączyć. (431)

- Poż. naród
Austr. Obi. 250 fi... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 —

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb.

- Cert. A. 300 zł.
- Lis. z. n. wR.S.
- Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
Frydrychsdory.
Lujdory............
Złota, funt, cel......
Srebra — dito... 
Saskie bil. kas 
Niem. banku...

- płat, w Lipsku
Austr. bank...........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Akcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw...
Berlin-Anhalt.......
Berlin-Hamb...........
Beri. -Paczd.-Magd
Berl.-Szczecin........
Wrocł.-Freib..........

najnow.......
Brzeg-Niskie...........
Koźlo-Bogumin......

pierwot.

% żądano plac.

89%

70%
77%
72
86%l
89%!
W
92%
157«

113%'
110%
462
29”.
99%

99%
89%

99
186%
143%
208%
135
138%

4%
4

93%
56%
84

Gospodarstwo wiejskie 
140 mórg roli i łąki, w Garaszewie pod 
Poznaniem No. 7 i No. 11 są z wolnej 
ręki do sprzedania. Zgłosić się do

Pawia Olejniczaku 
(574) w Garaszewie.

Za odpowiednią kauoyą _
poszukuję dzierżawy młyna, albo obowiąz
ków jako przewodnik młyna, tu lub wKró 
lestwie Polskiem O łaskawe oferty upra
sza się do Pawłowa pod Kiszkowem. p. f.

SAonsteniy Kuszcnicz-
(5^3) młynarz.
Prywatne lekcye udziela dzieciom i do

rosłym Ziemkiewicz, d. sz., ul. Wiocł 35
(566)

Poszukuje się kupna hipotek na
dobra rycerskie, każdej wysokości. Szczegó
ły pod lit. K. V. 120 w biurze anonso- 
wem Jenke i Sarninghausen w Wrocła
wiu, franko. (552)

len.
l»‘ «
je m 
Łi i

Dwie gniade klaoze Ez wa,i , 
jedna G, druga 5 lat, po 5’ 5" (*,% 
zdatne tak do jazdy wierzchniej i 
przęgowej, są na sprzedaż u ¡>‘* 
gospodarczego Breuer w T-uzaiJ1' 
Pleszewem. ' «ell

Cygarety indyj^

Wyprzedaż sądowa.
Zapasy strojów damskioh należących 

do masy konkursowej sióstr Haller, będą 
pocza.wszy od wtorku, dnia 7 bm. w lokalu 
handlowym, przy placu Wilbelmowskim 8, 
I piętro, wyprzedawane po cenach zna
cznie zniżonych.

jTKonlteimer^
zarządzca masy.

Od dnia 8 b. m. można mnie 
co środę rano podczas godzin 
targowych zastać w Śmiglu u 
właściciela oberży p. Strauss.

Krause,
chirurg powiatowy na powiaty 

(561) kościański i śremski.
Ucznia do handlu poszukuje 

(527) M. Kapałowski.

de

Baar
81iten

(568)
Obwieszczenie

Dnia 16 iutego rb. przed południem, 
zaprzeda podpisane Dominbim w miejscu 
przez licytacją, 500 kloców dębowych 
obejmujących 13,410 kubików, z lasów od- 

jłych o % mili od żwirójrki Ostrowo-
Pleszewskiej.

Drugie zaprzedanie podobnej ilości dę
bów będzie później ogłoszone.

O warunkach można się w biórze domi- 
nialnem dowiedzieć. (556)

Dom. Raszkówek pod Raszkowem.

pudło sig. C. K. S. $ 514, obejmujące 
ubiory damskie. Rzetelny znalazca od- 
bierze znaczne wynagrodzenie od 5S«i- 
dolffa Raksilber. ul. Szeroka 20.

(571)
Zginął ze wsi mały żółty piesek 1 bm., 

pod piersiami był popielaty, wabi się Lum- 
pusz, w obroży było wyrobione imię Szal, 
znalasca dostanie stósowne wynagrodzenie 
u p. Tobiszewskiego, Gołębia ul. No. 1.

(560)

Właścicielom gorzelnHn
polecamy po cenach najniższych nasze wiel
kie zapasy narzędzi fizykalnych, jako to: 
manometry o jednej do 5 atmosfer, Brixa 
alkoholometry normalne z świadectwem ko- 
misyi stemplowej i tabelą, sacharometry 
zacierne z temperaturą i bez niej, alkoho
lometry zamykane, wszelkiego rodzaju cie
płomierze zacierne, probierze perek we
dług Dra Kroker, szkła do oznaczania wy
sokości wody, wagi do oleju i zboża, pro
bierze octu winnego, ługu, mleka i kwa
sów, parciomierze oznaczające 24 godzin 
naprzód dokładnie pogodę, itd. Zamówie
nia zamiejscowe wykonywa się natychmiast. 

Slracia folii, optycy,
w Poznania, (399) w Wrocławiu, 

ul. Wilbelmowska 9, ulica Świdnicka 38.

Oriental
®B©atíy

d’Alger.
Wilhelmsplatz No. 10, vis-à-vis du Théâtre.

Pour la première fois à Posen, j’ai l’honneur d’offrir aux habitants de cette 
ville, un grand et riche assortiment ¿’articles orientaux tels que: Bournous, Bi
jouterie Mauresque &c. &c. ¡¡JS?"' Les dames qui m’auraient déjà honoré de leur 
visite, trouveront chez moi, en me renouvellant cet honneur, un grand assortiment 
de bijouterie mauresque, grande nouveauté, que je ne possédais 
pas dans les premiers jours do mon arrivée. (©il trouve citez moi
du tabac turc). Mes prix sont très modérés, fixes et invariables. (573)

Bulion w tabliczkach.
Odebrawszy przesyłkę rzeczonego bulionu, znanej dobroci, .z którego.się po 

zmięszaniu go z ukropem zyskuje czysty, smaczny, posilający i tęgi 
rosół, polecam go niniejszem uprzejmie.

(572)

0 0 żądano płac.

D. Fromm,
plac Sapieżyński No. 7.

Dolno-Szl.-Marcb.. 
Dolno-Szl. kol. pob 
Półn. Fryd.-Wilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B.......
Opol-Tarnowic......
Starogr.-Pozn.......

Akcye bank, i kredyt.
Beri. Stów. kas.... 
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pryw. 
Dysk. Udział kom 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito...........
Królew. dito...........
Lipsk. Stów, kred, 
Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank.. 
Szląsk. Stów. bank.

Akcye przemysłowe
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej,
Concordia...............
Magd, assek. ogn,
Oblig. z praw.pierw,
Berl.-Anhalt...........

Berl.-Hamb.

4
4
4
3%
3%

3%

4

100%,

28%

101%
99

(Cena 20 sgr., , ( 
przyrządzone z Cannabis Jndb:. < 
wdychanie ich dymu leczą się v 
tracą na niebezpieczeństwie cho, 1E3 
nów oddechowych. Skuteczność i ■* 
udowodniły liczne doświadczenia 
i Niemczech, gdzie zarzucono!, 
z Belladonny, Stramonium i * sz 
ków dotąd używanych. ¿p

Nabyć można we wszystkich ga 
poznańskich.

C^riniault i Sp.
ri

dojrzały i 
niczycb 

(564)

Łubin, żółtj
piękny poleca handel^,

Ludwik«! Kiiejd:
bsrfulSzczecińskie twarde 

8 funtów za 1 talara, tudzież 
świece parafinowe, paczhlię l 
poleca Izydor lilliW

(520) Plac Sapieżjć»ra(

1(10 kop "te.
K<

jaworowych dzwon jest na sWtapi 
cznym w Nowem Mieście ił-n,
daż. Szczegółów dowiedzieć się ; 

Ludwika Leiser Michel tania,'P-
W środę,

dnia 8 t. m. stanie W 
pociągiem rannym SÓW 
wielki transport afa) 

krów i cieląt z łęgu noteckie), 
telu Keilera na sprzedaż. J 

W. ISanu?«' 
(562) handlerz bjtłe

Dom. Borek ma
Zbyteczne ławki szkolne, dobre, są do 

nabycia. Ul. Wrocł. 35, piętro I. (567)

roczne byczki od dtszt 
krów oldenburskich. l$ti

yell
Dom. Pławce pod Środą w.or} 

zaszłych zmian 500 OWlec do d 
maitego wieku, na sprzedaż. Di/, 
ręczenie, że Etado rzeczone woltSlft 
wszelkich chorób dziedzicznych, ¡rai

Szanownej publiczności donorllC)’
szém, że sala strzełeeka na W
zawsze bezpłatnie jest do t.. ,»o¡zdarzających się balach, wesobel

Franciszek Mafo“(554)
IS ’ æ11 

6 lutcf.hi
Teatr miejski w

W poniedziałek dnia 
przedstawienie. . .

We wtorek d. 7 lutego trzecia JJ1- 
rola gościnna nadwornego baletora 
Ambrogio i panny Pourchet z o-a v
teatru Wioikiego Księcia darnwA^
panny Richter, Amalii i Maty,
z c. k. nadwornego teatru wieć 
Saltarello, oder die Tanwi 1 
w 1 akcie przez baletnika pana.q d' 
Zachodzące tańce: 1) La Taranki! 
ezone przez pannę Matyldę Zink,. 
pas de Deus, tańczone przez l* 
chct i Richter. 3) Danse au 
nane przez p. Ambrogio. 4) Dnia

;> P

konane przez cały personal. ¡ 
będzie: Wielki taniec, zachod¡(V¡ 
tańce: 1) Spitzen-Polka, tańc» 
pannę Amalią. 2) La Cracovisc«"11 
przez pannę Richter. 3) La Madi De 
ezone przez pannę Matyldę Ziut 
pas Styrienne, tańczoce przez pft g 
chet i pana Ambrogio, wieśniacy) , 
czki. Do tego: Ber BarW^“ 
Sevilla, komiczna opera w 4CZ 
przez Rossiniego. Í01

¿¡Ef Początek o godz. 0-,'gw 
Ceny miejsc we dnie: krzesła'1 

tra 20 sgr. Wieczór przy kab®;L,' 
loża I piętra 25 sgr, parter i » Ul 
sgr., loża II piętra 10 sgr. ,*I1

97%)Berl. Hamb. II. Em. 
82%' Berl.-Pocz.-Mag. A.
743/„'| — Litt. B...........

Litt. C...........
¡Berl.-Szczecin........
'! — II. Em...........
¡Koilo-Bogumin.......

i — III. Em..........
Dolno- Szl.-March...

— konwen..........
— — III. ser..
— — IV. ser.. 

G6rn.-Szl. Litt. A.
— Litt. B...........
— Lit. C............
— Lit. D............
— Lit. E............
— Lit. F............

'Starogr.-Pozn..........
II. Em...........

162%'
144

80
97

132%i 
115 
109% 
102% 
103 
101%; 
i05’/4! 
86%! 

10174

4
4
4
4
4%
4
4 ■
p

4
4

ä'Ä
F
4
3%
?■

90

94%

84

93

Pozn. lis. zast. nowe.
94' 4|l — nowe...............
957a;l — Listy Rent.... 
94 ¡¡Szląskie list.. Zast. 

10174j — listy zast. A.
— nowe..............
— Lit. B............
— Lit C............
— Listy Rent.... 
— Oblig. prow..

Polskie Listy Zast. 
nowej Emis... 
Obi. skarb....

93

96%
96%

101%
96
85
95
95

101%

99%

Minerwy akcye.. 
Szląski bank....

109%'KURS GIEŁDY W WROCŁAWIU. 
2|l dnia 4 lutego.

I Papiery 1 pieniądze.
łlP/TDukaty.....................

i Frydrychsdory........
'Lujdory....................
Polskie bil. bank...
Aust. banknoty.......
¡Nowa Waluta Aust. 
¡Wrocł. obi. miejsk. 
Poznań, list. zast.

360

98

_ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110

88%

AkcyeSzląsk.kol.żel
Freiburg...................

obi. z praw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC 
— Lit. B............

Lit. E
Opól. Tarn............
Koźlo-Bogumin......

— obi. z pr. pierw.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

0' 0 żądano płac. %

4 _ 955/l2 Listy zast. gal. now.
3% — - ! z kup. w. austr. —
4 — 95% Listy zast. gal. star.
3% — 93 kup. w mon. kr.
4
4 100%,

101
KURS STOW. KUP. W

4
4

101%
100%

““ dnia 6 lutego
4 — 98% Pozn. List. Zast.... 4
4% — — nowe................
4 — 757, — nowe................ 4
4 — Pozn. list. Rent..... 4
4 — — — akc. bank. prow.
4 — — — obi. prow........ 5
5 — 70% — obligacye pow. 5
4 — obi. mel. Obry. 5
4 — — — obligi pow....... 4%
4 — — — obi. miej. II. Em. 4:

4 138

Prusk. obi. skar....
— poży. skarb....
— dóbr, poży.....

¿‘/j
4
4%

4 — — — poż. skarb...... 4’/!
4
V*

95% —
— poż. z prem...-

5
3V2

37« — 1627, Sz. list. Zast........... 3 /2
4% 144 Zach Prusk........... 3'/î
4 — 95 Polskie..................... 4
3% _ — Górno-szl. akc. k. ż. ■—
3% 847, — — obi. zpr.pier.E- —
4 797, Star-Pozn. ak. k. ż.
4 — Polskie banknoty..-
4% — 57% Zagraniczne bank



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 29.
Niedziela, dnia 5 lutego 1865.

Okoliczności szczególne jakie zaszły przy ofiarowaniu miecza 
M innego przed kilku tygodniami przez Ojca ś przypomniały wiel- 
Ł Vhliezuości znów dawny obyczaj rozdawania czapki l mlecza 
ii Pi «ionvch prz« papieża przed mszą pasterską w wigilią Bo- 

rodzenia, oraz róży złotej poświęcanej w czwartą niedzielę 
Z ti«o powodu podajemy za Przegl. katol czytelnikomnte-

pzctególy, tyczące się tćj ceremonii. .
p.anka którą papież poświęca nazywa się galea salutis, jest

i'i »i wyrobiona z karmazynowego aksamitu, obszyta gronosta- 
16Kcftrażona złotym sznurem. Czapkę taką, która stosownie do

Innści skarbu papieskiego, ozdabianą bywała mniejszą lub więk- 
.bn drogich kamieni, przesyłał papież któremu z monarchów

'¡Tich książąt lob wodzów, który gotował się do walki z nie
mi lub nieprzyjaciółmi wiary i kościoła; upominek ten był z&w-

,‘ntaczony z przesyłką miecza w złotej rękojeści. . z
llziś chociaż wojny religijne me mają już miejsca, Ojciec ś. 

ty ,»uie ten dawny zwyczaj i poświęconą czapkę przesyła temu 
ttiirsze lub księciu, który najwięcój odznacza się przywiązaniem do

U Pomiędzy monarchami Europy i królowie nasi otrzymywali ten 
cC»vtnv dar papieski. 1 tak: Kazimierz Jagiellończyk otrzymał go 

1448 Zygmunt stary w rok 1525 od papieża Klemensa VII
,«sie seiinu 1540 r. w dniu 15Jutego poseł papieski Hieronim 
rlus wręczył królowi Zygmuntowi Augustowi w katedrze krakow- 
miecz i czapkę przez papieża Pawła III z błogosławieństwem 

ałłane W r. 1530 Stefan Batory otrzymał taki dar od Grzegorza VII 
IC¡ '¡lnie z rąk prymasa Uchańskiego. Władysław IV w roku 1628 
W miał taki upominek z rąk papieża Urbana VIII, który mu osobi- 

miecz przypasał do boku i czapkę »łożył na głowę. Jan III So- 
"I ,i n0 odsieczy Wiednia otrzymał w Żółkwi w r. 1684 podobny po- 

1 nek od Innocontepo XI. Ostatni z królów polskich, który 
rat taki dar papieski, był August II, który w roku 1726 przyjął 

Warszawie z rąk Stanisława Miaskowskiego, powracającego wów-

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Budziński i Stuliszewaki z Uja
zdu Rohrmaun z Chrząstowa.

0EIIM1GA HOTEL FRANCUSKI. Wł dóbr Klepaczewski z Kempy, 
Kirszensteiu z Zbytek.

1IERW1GA HOTEL RZYMSKI. Wł. dóbr Giassmann z Koninka, 
insp. Thomas z Primkenau.

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu dnia 4 lutego.
Żyto: nieco lepićj, na luty i luty-marz. 29% —, na 

Oko- 
13, cz.

j, ua lu.j t iuą-iiiai.. tm mai’Z.-kw. 
odstawę wiosenną 30 w.-maj 30’n, maj czerw. 31 tal. płac, 
wita: trzyma się, na luty 12%, marz. 12%, kwieć. 12%, maj 
13%, lip. 13%, płac.

Berlin, 3 lutego. Pszenica: 100 it. w miejscu 45—57 tal. 
płac, wedle jakości. Żyto: 2000 funt, stare w miejscu 35—%, 
na luty 34%, na odstawę wiosenną 34%, maj-czerw. 34’/,, czerw.-lip. 
35%, lipiec sierp. 36%—% tal. płac. Jęczmień: za 1750 funt. 27 
—33 tal. pł. Owies: 1200 funt w miejscu 20-23 pł., na luty i luty- 
marz. 21, marz.-kw. 21*%, na odstawę wiosenną 21% żąd., czerw.-lip.
21% nom., lip.sierp. 23’% tal. Groch: 2250 funt. do gotowania 
43—50 tal. płac. Ólćj rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 
12—%,, na luty i luty-marz. ll’%4, marz.-kw. 12, kw.-maj i maj-cz. 
12—%4—12, wrześ.-paźdz. 11% %—’%< tal. płac. Olćj lniany: 
w miejscu 12% tal. płac. Okowita: »000% Trall. w miejscu bez 
beczki 13’/,—’/3, na luty i lut.marz. 13’/,,—’/„ marz.-kw; kw.-
maj 135/a %2, maj-czerw. 13%____ . .24)
U5/,,, sierp.-wrz. 14%, wrz.-paźdz. 14% 
SCO cent ol. rzep po 12 tal.

Wrocław, 3 lutego. Na targu:

lio.-sier. 
tal. pł.' Wypowiedziano:

-”/24) ćzerw.-iip. _1_4%—’/24,

Różą złotą ozdobioną drogiemi kamieniami i napełnioną we- 
trz kosztownemi wonnościami, jako symbol pobożności i cnoty, po

ił ca Ojciec ś. zwyczajnie w czwartą niedzielę postu i przesyła ta- 
albo którój z monarchiń, odznaczającej się cnotami chrześciań- 

albo któremu z kościołów, okazującemu ^wysokie dowody czci 
anowania dla Stolicy ś., albo wreszcie któremu z krajów katoli- 

, zasłużonemu zaszczytnie w dziejach Kościoła ś. I tak, papież 
Bander iii poświęconą różą w kościele ś. Marka w Wenecyi wrę- 
doży weneckiemu Sebastianowi Ziani, a Klemens XIII przesłał

wą jako dar dla całćj rzeczypospolitćj weneckiej.
_ Słynny artysta dranatyczny Bogumił Dawison, w Wiedniu 

obecnie gościnne przedstawienia; godziłoby eię, żeby po kilkuna- 
tniej nieobecności zajrzał do rodzinnego miasta Warszawy i uka- 
lię na scenie, która była kolebką jego talentu, powiada Kur. W.

_ Na wystawę Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w War- 
ie, przybyły obrazy czssowo na wystawę udzielone, zbioru pana 

ryana Lachnickiego: cztery krajobrazy, 1) Jesień, 2) Zima, 3) 
ok i 4) Via Appia. Dembowskiego z Krakowa: Zamek na Wa- 
i. Malinowskiego: Krajobraz. Brandta i Eliasza: Sześć fotografii 
sunków do poematu Wincentego Pola „Pacholę hetmańskie.“

at
fer

Wiadomości literackie.
— Wyszedł Ziemianina nr 5 i zawiera: Wywożenie w zi- 

nawozu. Ignacy Łyskowski. — Pastwisko wśród uprawy ugoru, 
trlfik Dąbrowski. — Omłot koniczyny i czyszczenie ziarna koniczyu-

A NawScki. — O chowaniu i pielęgnowaniu cieląt w Anglii. — 
jest nastósowniejsze postępowanie z mierzwą w stajni, na po- 

zu i na polu? — Rozmaitości: Nasączanie skóry tłuszczem. —
łe smarowidło do machin. — Doniesienie redakcyi.

>«! Przybyli do Poznania dnia 4 lutego.
AR. Wł. dóbr hr. Bniński z żoną z Glesna, pani 
Osieka.

Zakrzewska

net
et!
du Dnia 1 bm. zakończył swe życie 
ki|oczesne śp. ks. Antoni Gładysz, 

roboszcz w Sierakowie. Eksportacya 
Ubędzie się w niedzielę, 15 bm., a 
ogrzeb dnia następnego, o czem do-
osi w smutku pogrążona 
(539) familia.

P01 Nabożeństwo żałobne za duszę 
u si p. Maryanny z Bukowskich Ber- 
sti mskiej, odbędzie się w ponledzia- 

„ i ek, o godzinie 9 z rana w kościele 
% WJ Wojoieoha, nie zaś Jak mylnie 
™ odane u św. Maroina. (549)

Obwieszcienie.

piękna śred. pośled.
sgr. sgr- sgr.

70—73 68 62—65
62-64 59 54-57
64—66 62 — 60
56 58 55 — 53
._ _ 49 45-47
40 41 39 — 38
34—36 33 30-32
27-28 26 24—25
62—64 60 54—57

funt, brutto.
sgr. za 150 funt. brutto.

Pszenica biała stara 
nowa

„ żółta
», ,) nowa
„ porosła

Żyto nowe 
Jęczmień stary 
Owies
Groch

Rzep: 216-210—194 sgr. za
Rzopak zimowy: 204—200-
Rzep latowy: 182—174—154 sgr. za 150 fant, brutto.
Na giełdzie: Żyto: wyp. 1000 cent., 2000 funt, na łuty 

i luty-marz. 31% pł, marz.-kwiec. 32 żąd., kw.-maj 32%, maj-czerw. 
33%, czerw.-lipiec 33% tal. płac. Pszenica: na luty 47% tal. żąd. 
Jęczmień: na luty 31% tal. żąd. Owies: na luty i kw.-maj 35, 
maj-cz. 353/* tal- żąd. Rzep: na luty 101% tal. żąd. Olej rzep.: 
na luty ll5/a, luty m., marz.-kw. i kw.-maj 11% płac., maj-czerw. 12, 
wrzes.-paźdz. 11% tal. żąd. Okowita: wyżćj, w miejscu 12’/,,, na 
luty i luty-m. 12% płac., marz.-kwiec. 12”/12, kw.-maj 13% żąd , maj- 
czerw. 13’/,,, czer.-lip. 13'%2, lip. sierp. 14% tal. żąd. Koniczyna 
czerwona: pożądana, poślednia 17—19, średnia 20—21, wyborowa 
22'/,—24, najpiękniejsza 25%—26% tal. płac. Koniczyna biała: 
bardzo dobrze, poślednia 13—15%, średnia 16%—18%, wyborowa 20% 
—22%, najpiękniejsza 23'/,—24%tal. pł.

Szczecin, 3 lutego. Na giełdzie: Pszenica: bez zmiany, 
w miejscu 85 funt, żółta 46—52’ 2 płac., 83—85 funt, żółta na luty 
52’/, żąd., na odstawę wiosenną 54 płac., maj-czerw. 55, czerw.-lip. 
56, lipiec-sierp. 57 tai. płac. Żyto: trzyma się, 2000 funt, w miej
scu 33%—34%, na luty 34, ua odstawę wiosenną 34%, płac., maj- 
czerw. 35, cz-lip. 37 żąd., wrz-psźdz. 38 tal. płac. Jęc zmień: 70 
funt, w miejsca 29—30, 71 funt, na odstawę wiosenną 29% tal. żąd. 
Owies: 50 funt, w miejscu 22—23, 47—50 funt, na odstawę wio
senną 23 tal. płac. Groch: na paszę na odstawę wiosenną 41 tal. 
żąd. Olój rzepiowy: lepiej, w miejscu ll6/6 na luty 11%,

kw.-maj 11”/12, wrzes.-paźdz. 11% tal. pł. 
w miejscu boa beczki 12'%2, na luty-marz. 
senną 13%, maj-czerw. 13’/,, czerw.-lip. 14,
Zameldowano: 10,000 kw. ok.

Królewleo, dnia 1 lutego. Handel zbożowy dotąd się nieoży- 
wia, pszenica w cenie się zniża, żyto z trudnością wielką ceny już 
i tak niskie podtrzymuje.

Siemię lniane żądane; domagania Bię rolników o nasiona Koni
czyn, Timotejki, Łubinu wzmaga się za to, nawet i Sporku, tak mało 
dotąd rozpowszechniającego się. Może to jest oznaką, iż poczucie za
chowania bytu, zawczasu rolnikom szukać nakazuje większej aniżeli 
dotąd produkcyi pastwisk i paszy, za czćm produkeya mięsa i silniej
sze użyźnianie pól w trop idzie. Co do sztucznych nawozów, zdajejsię, 
iż obfite kraje Podola przy zwróconym ku temu przemyśle, dostarczą 
Polsce zachoduićj materyału z brył okrągłych, złożonych, jak się zdaje 
z odchodów skamieniałych dawnych mieszkańców ziemi, koprolitami 
zwanych, które cd 39—50 proc, zawierają fosforami wapna, a 7 do 
10 proc, części organicznej. Materyał ten w znacznój ilości w okolicy 
Moliilewa się znajdujący,} z korzyścią zastąpićby mógł często fałszo
wane teraz guana, a tak drogie.

Spirytus chociaż w niskiej cenie się trzyma, 113’/, tai. za ICO 
kwart (po 80° 0 Trall.), trzyma się stale. Właścicieli gorzelń w Pru
sach’,Wschodnich i Zachodnich, jakoteżi w Księstwie zwracamy uwagę, 
o i'e korzjstnićj dla nich zaprzedawać do głównych portów, jakiemi 
są: Królewiec, Szczecin i Berlin, spirytusy; w bliższych bowiem miej
scach odstawy ciż właściciele zaprzedają zawsze jeszcze po cenie, 
którą za 100 kwart w powyższych miastach płacą. Przewóz zaś ko
sztuje w ładunkach wagonowych (80—100 ceut.) około 2* 2 fenyga za 
cent, i milę, z Poznania do Berlina, jak z Torunia do Królewca wy
pada około 7 sgr 7 fen na centnar, a więc od 100 kwart około 20 
sgr., a przez sprzedaż 120 kwart za cenę 100 kwart, właściciciel traci 
przeszło 2 tal. na każdych 120 kwartach. Zaakredytowanie się nieró
wnie łatwiejsze i tańsze w Królewcu lub Berlinie aniżoli w prowincyo- 
nalnych miastach.

Wełna, jak zwykle o te czasy, ożywiające się ceny przed
stawia.

Z nasion dostarczyć możemy po cenach następujących:
Koniczynę czerwoną, Trifolium prateuse, wyborową po 25—26 

tal. za cent.
Koniczynę czerwoną, Trifolium pratense, II gatunek po 21—23 

tal. za cent. n. a„ ,
Koniczynę białą, Trifolium repens, wyborową po 24—26 tal. 

za cent.
Koniczynę białą, Trifolium repens, II gatunek po 20—22 tal. 

za cent.
Timotejkę, Phleum pratense, wyborową po 12—15 tal. za cent.
Timotejkę, Phleum pratense, II gatunek po 13—14 tal. za cent. 
Zlecenia i na wszelkie inne nasiona przyjmujemy i takowe szy

bko i po najutuiarkowańszych cenach uskuteczniamy.
Płacono na giełdzie naszćj:

Okowita: mało zmiany, 
12”/,,, na odstawę wio- 
lip.-sierp. 14% tal. płac.

wagi holend. 
Pszenicy jasnej 117—122 

„ czerwonawej 118—124/,,
czerwonéj 

Zyta
118—122 

112-113/18
121—124
111—
103-124

Jęczmienia w.
„ m.

Grochu białego
za korzec warsz.z doi. 27%°

25 złp. 9 gr.— 29 złp. 11
26 „ 14 „ - 30 „ 14
26 B 14. „ - 28 „ 25
18 „ 16 „ 19 „ 5
jKurs rubli: Za 90 rs. 

sgr-

szefel prus.
ft. 43-50 ś. 12 rs. 30 kop.
„ 45-52 ,1 12 „ 90 „
„ 45-49 w 12 » 90 „
, 31 33 8 . 80 „
„ 34-36 9 „ 70 r
. 30 — W 9 » 50 „
„ 28— » 7 » 90 „

35-40 łł 10 „ i,

beczkę litewską.
- - 14 r. 30 i

— 14 „ 90 
—- 14 „ — 
-9,40
- 10 „ 30

za korzec warsz. z doi 27% %ażyo
20 złp. 2 gr. 21 złp. 5 gr.
17 „ 18 ,, „ „
16 ,, 13 „ — „ „
26 „ 14 „ - 28 „ 25 „

płacą 78% tal. prusk. czyli za 1 rs. 26 %, 
Bracia Chotomscy, 

dawnićj bracia Chotomscy i Koronowicz.

o ażyo
gr-

Nauczycielka, Polka, muzykalna, posia
dająca ję»yk niemiecki i francuski, poszu
kuje od 1 kwietnia pod umiarkowanemi 
warunkami umieszczenia. Bliższą wiado
mość udzieli eksped. (469)

Dla mojej księgarni szukam 
/¡SjSr* ucznia z dobremi wiadomo-

ściami szkólnemi. -w 
Fryderyk Ebbecke (księg. Güothera) 

(365) w Lesznie.
Ucznia do handlu poszukuje 

(527) M. Zapałowsfci.
W aptece mojej jest miejsce ucznia

przez sekundanera do obsadzenia.
(411) J. Jaglelsfci, w Poznaniu.

Młodzienieo znajdzie pod korzystnemii Ogrodowy, opatrzony w dobre świade- 
warunkami miejsce jako wolontaryusz w| ctwa, któren także się podejmie dozorowa-
księgarni i handlu przedmiotów sztuki

Józefa Jolonicza,
(542) Rynek 74.

Wieś szlachecka
położona w powiecie średzkim, w bliskości 
szosy poznańsko wrzesińskiej, mająca prze
szło 1400 mórg areału jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższych szczegółów u- 
dzieli na listy frankowane handel nasion 
rolniczych Ludwika Kunkla w Poznaniu.

(445)

ma boru, znajdzie służbę w Czeluśolnie 
pod Kobylinom. (307)

W skutek polecenia sądu powiatowego 
yszpgo będę sprzedawał dnia 16 lutego 
). przed południem o godzinie 9, na

;jt) 'arku tutejszym do probostwa należącym:
1. około 120 szefli kartofli,
2. trzy wozy kute dobre,
3 cztery konie dobre,
4- sześć krów dobrych,
5- dwie świnie duże,

vj ¡rodze publicznej aukcyi najwięcej da- 
-mu za gotową zapłatę, do czego chęć!»łna mających wzywam

Wi
ks6 eszew, dnia 31 stycznia 1865.

Komisarz aukcyjny.
Jahns. (513)

niedzielę, dnia 5 lutego rb. o godzi 
Ji?nCzora odbędzie się w Towa 

,.i ^rzo®ysłowem prelekcja 
“J ”az®.ni walne zebranie celem uzupeł 
W P7n ^yr®bcyi. Szanownych członków 
eh’ czne zebranie się uprasza (521) 

Dyrefeeya.

idol!

Polak, w średnim wieku, trudniący się
od siedemnastu lat handlem, a mający 
obecnie swój własny skład kolonialny i 
winny, blisko granicy, poszukuje towa
rzyszki Życia Polki, posiadającej prócz 
przymiotów serca, również odpowiedni ka
pitał w celu powiększenia handlu. Bliż
szych szczegółów udzieli eksped. Dziennika 
Poznańskiego przy uadesłaniu fotografii 
swoich. (536)

Uwiadomienie dla dam.
Polak, w średnim wieku, trudniący się 

od lat kilku handlem, poszukuje towarzy
szki życia, Polki, posiadającej prócz przy
miotów serca, również pewien kapitał w 
celu powiększenia pola działań i ustalenia 

ten sposób korzystnej egzystencyi dla 
swej familii. Bliższych szczegółów udzieli 
przy zapewnieniu ścisłej dyskrecyi kantor 
komisowy Feliksa Bielawskiego w Wro
cławiu, ulica Oławska No. 7._______(492)

Aukcya towarów.
W poniedziałek, dnia 6 lutego r. b. 

i dni następnyoh, przed południem od go
dziny 9’/, i po południu od 2‘/2 sprzeda
wać będę z powodu przeniesienia się dro- 

ą licytacyi publicznej gotówką najwięcej 
ającemu w handlu pana Wagener, plac 

Wllhelmowskl No. 16, rozmaito towary, 
ako to: kalosze gumowe, skórkowe rę
kawiczki do prania i rękawiczki glasowe, 
tulę, blondyny, koronki, spódnice, ko
szule, guziki obszywkowe i szmuklerskie, 
jedwabne i wełniane obszywki i paski, 
gimpy, kanty, fiszbin, nloi, szlipsy, ka-

Selusze itd. itd, a w poniedziałek o go- 
zinle 11, wszystkie ruchomości kramne, 

jako to: stoły, repozytorya, niooledwie 
zupełnie nowe, żelazny pleo itd.

Hychlewski,
(530) królewski komisarz aukcyjny.

osób cierpiących na oczy i 
Inbonników sztuk.

Podpisani polecają wielki swój skład 
narzędzi optycznych, obejmujący obfity do
bór wybornych dalekowidzów, przez które 
w oddaleniu nailowem przedmioty dokładnie 
rozpoznać można; drobnowidze powiększa
jące 50 — 500 razy, lupy, lornetki, oku
lary do czytania i patrzenia w oddalenie, 
oprawne w złoto, srebro i stal; przybory 
rysunkowe, l.bele, aparaty indukcyjne, lu
sterka wklęsłe i lusterka do golenia, ste
reoskopy z widokami z wszystkich części 
Europy, wyborne obrazy rodzajowe i trans
parentowe itd. Aparat o 12 pięknych 
obrazach tylko 1 tal. 10 sgr. Reperacye 
wykonywa się szybko i tanio.

Brada Pohl, optycy, 
w Poznaniu, (401) w Wrocławiu, 

ul. Wilhelmowska 9, ulica Świdnicka 38.

2Za Wildecką bramą No.
stajnią, remizą, kubłem i ogrodem 

wynajęcia.______________________ (548)
Poszukuje sie od 1 kwietnia lub od św.

Jana rb. dzierżawy z 300 — 500 mórg 
ornój roli Z inwentarzem lub bez niego. Re 
flektujący zechcą przesłać warunki z opi
sem i ceną pod adresem: X. Y. Z Śrem, 
posterestante franco. (490)

Kapelusze do prania, farbowania 
i przerabiania przyjmuję. Modele naj
nowsze są do wyboru.

J. Haraskiewicz,
(483) Wrocławska ul. No. 15.

^alne zebranie członków To- 
irzystwa Pomocy Naukowćj I- 
enia Karola Marcinkowskiego, 
^atu Śremskiego odbędzie się 

remie w oberży p. Kadzi- 
,icii >wskiego w cxtv>arteBi, 9 
1 r‘ b. w południc o
^xinic 12.

rsti

(489)

Folwark Lubiń pod Trzemesznem, no
wo wybudowany nad żwirówką, 281 mórg 
areału w dobrych gruntach, z pięknym 
obszernym domem mieszkalnym w ogrodzie, 
z inwentarzem żywym i martwym, jest 2 
wolnej ręki do sprzedania. Połowa praetiam 
pozostaje na gruncie na długi czas. Fol
wark ten może być powiększonym przez 
kupno gospodarstw z nim graniczących.

Bliższych warunków dowiedzieć się mo
żna w miejscu. (122)

Lubiń, 8 stycznia 1865.
JLnkouaiciki.

Parowniki cylindrowe,
miedziane, do parowania kartofli, znane 
z ich dobrej konstrukcyi i praktyczności, 
są w różnej wielkości w zapasie w mej fa
bryce wyrobów z miedzi i mosiędzu przy 
Wielkich Garbaraoh No. 10, obok Czar
nego Orła.

(466) «Jan Krysiewicz.BERNARD SUPPER, 
blicharz i fabrykant wyrabów wosk, 

w Wrocławiu,
poleca przewielebnemu duchowieństwu swój 
skład białych 1 żółtyoh śwleo wosko
wych po najtańszych stałych cenach, rę
cząc za rzetelną celną wagę, czystość i 
niesfałszowanie. (4344)

Itoizule damskie
dzienne i nocne,

Damskie przedmioty negliżowe
wszelkiego rodzaju,

Hossule męskie
dzienne i r-ocne,

Pantalony, Kaftaniki itd.
dla mężczyzn,

| Koszule dla chłopców i dziewcząt,
Bieliznę dla dzieci,
Bieliznę do pościeli

I pięknej i dobrej roboty ręcznej.
Prócz togo polecam moje wy

roby maszynowe jako to: 
przodki do koszul, koł
nierzyki , mankiety, 
wełniane i jedwabne 
koszule do podróży td.
Robert Schmidt

dawniej Antoni Schmidt, 
Magazyn płócien, bielizny, kobiercy 

i [533] i towarów modnych.
.Poznań, Bynek Ufo. 03.

Zakład czyszczenia pierza.
W moim zakładzie czyszczenia pierza 

oczyszcza się pierze z kurzawy,( moli 1 
wszelkioh zaraźliwych zabytków Jak 
najdokładniej. W. Gross,

(551) Małe Garbary No. 9,

Owoce kandyzow. franc.
odebrała ¡'poleca cukiernia
Antoniego Pfilsnera,

(547) przy Starym Rynku.________

Węgle kamienne
z najlepszej kopalni Górnego Szląska, po
leca tak wozami jak pojedyńczemi beczka; 
mi, po cenie jak najtańzsej. Obstalunki 
przyjmuję na takowe w moim składzie na 
Wielkiej Rycerskiej ulicy 1.

Przewózka od kolei do domu gratis.
Wilhelm Mewes,

(550) kantor: Szewska ul. 20.____
W środę, dnia 8 bm. o godzinie 10 ra

no odbędzie się lloytaoya w Iasaoh kor- 
niokioh (Obrębie Bielawy) na

80 sstnk dębiny porządkowej,
30 „ brzeziny „
40 „ sosnowego budulcu,

o czem zawiadamia (537)
Zarząd leśny. 

100 kop
Jaworowych dzwon jest na składzie rze
cznym w Nowem Mieście n./W. na sprze
daż. Szczegółów dowiedzieć się można u 
p. Ludwika Lelser Michel tamże, (543)

Przy WroDieckiej ulicy pod liczbą 
24/319 jest browar z wszelkiemi 
przyrządami, suszarnia, mielcuch i 3 
szypania, nienwićj szynkownla ’ po
mieszkanie o 4 pokojach z kuchnią 
A na pierwszem piętrze znajduje się 
porządne mieszkanie o 4 pokojach 
z kuchnią od 1 kwietnia rb. do 
wynajęcia.

Kazimierz Stęszewski, |
(302) właściciel domu.

Wełna na zęby
(trąbka po 2’/2 sgr.)

uśmierzająca natychmiast każdy ból zę
bów, jest w głównym składzie n.4 W. Ks. 
Poznańskie w aptece I - (?)

Elsnera.



6
Helletier, poprawna otlonfyna Szczecińskie twardo białe mydl«, 

w formie proszku, ku czyszczeniu.8 funtów za 1 talara, tudzież wyborowe 
samorodnych i sztncznyoh zębów, tu- śiyiece parafinowe, paczka po 5 sgr. 
dzież ku usunięciu niemiłego zapachu ust, poleca Izydor IShscBb,
sprzedają jedynie tylko w niesfałszowanćj 
jakości dentyści Rałlachow sen. w 
Poznaniu, przy Wielkiej Rycerskiej ul. 10 
i Ralloehowjun. w Bydgoszczy, 
przy ul. Wilhelmowskiej 491. (528)

(520) Plac Sapieżyński 1.

Znane formaceutycznc wyroby nasze, ja- 
Cukierki piersiowe (1'

Gryczpami
do obsadzenia ganków i kląbów w większych 
i mniejszych ilościach po 11 sgr. kopę, tu
dzież prawi ziwych malwów angielskich, za
szczyconych na wszystkich wystawach pre- 
mijamł, z ablegrów po 7% sgr. sztukę, na
być można od nau zyciela Jasińskiego w 
Puszczykowie przy Mosinie. (529)

Koaks

4 sgr.najlepszej jakości, szefel po 
6 fen. ze zwózką do domu, 
szlązkie węgle do palenia, szlązkie 
i angielskie węgle kowalskie, tudzież 
węgle drzewne, drzewo rąbane i torf 
poleca skład materyałów opałowych 
Wielkie Głarhary 36. (534 i

15 sgr.), Cyga-
, ________ (20), Fosforan żelaza Dra
Lerasa (ïO), Guarana (25), Kapsułki z Ma
ty ku (1 tal. 10 sgr.), Kapsułki vaginales z 
Matyku dla kobiet (22%), Kordyał żółtej 
królewskiej chiny (1, 10), Kordyał Pepsiny 
(I, 5,1 Pastylki z Natr i Magnezyi mlecz
nego i Pastylki Pepsiny, Pigułki prze
czyszczające Dra Kazenawy (25), Plaster 
biednego (emplâtre du pouvre homme 10), 
Roślinna Glyceryna z palmowego oleju (25), 
Syrop z chiny czerwonej żelazistej (25), 
Syrop z chrzanu (1, 5,) Syrob z Matyku 
i 1, 5,) Syrop podkwasu fosfatu wapna (25), 
Szprycowanie z Matyku (25), Tran wielo
rybi z nowej ziemi (25), znajdują się wraz 

szczegółową wskazówką użycia ku bliż-

ko to 
rety indyjskie

szenm objaśnieniu się, zawsze w zapasie 
we wszystkich aptekach poznańskich.

Grimnuit i Sp. w Paryżu,
(1) Ancienne Pharmacie Dowault.

M«Tl*. /»/A»-,.«sV *. Z -«JAKZS7'.i>./»Jify. X*M». ,«X», ATi*.zs’
Uwiadamiamy szar.ownvcli członków Spółki, iż termin 

ostateczny do zapłacenia II wpłaty na Akcie Seryi Lit. A. na
«d”4 1 lipca 1865 roku

oznaczony został.
*|^ Zwracamy nadto u agę na § 14 Ustawy Spółki, który brzmi,
¿b iż w razie nieuiszczenia na czas oznaczony II raty, pierwsza na 
¿ej rzecz Spółki przepada.

Przyjmowanie II wpłut i wypłacanie kuponów uskutecznia się u 
in Pana Antoniego 1 Joelzel w Kr a k o w i e,

„ Łoopolda H.ronenbei*g* w Warszawie,
,, $. Ifi. Heimann *fc (Donip. w Wilnie

Pokój na III 
hôtelu du Nord.

piętrze do wynr

Ł Jas
Powszechnie ulubiony i 3 i

w nasiói kasie w Poznaniu.

Bniński, Chłapowski, Plater
Z '.ji V '•W®' V *4

1123]

««»
u?

SSFTolecam kożuchowe buty,’
przytem rozmaite obuwia, elegancko i trwale wypracowane.

St. Dąbrowski.
(546) Poznań, ulica Wilhelmowska No. 24.

syjskl gorżki likwor żołądko,ISF" Malakof,^

wynaleziony i jedynie tylko w 
szowanćj jakości destylowany j."l

MI. Cassircra i g&czy 
w Świętochłowicach (Schwir‘lu' 

chlowitz) w Górn Szląskf,wt 
poleca się niniejszem uprzejmi I 
niezbędnego towatzysza ku p^jra: 
pianiu ,jgC

na polowaniach, pochody; 
i w podróży, :yi,

tudzież wszystkim lubowuikoin Z1 
smacznego i pożywiającego gorifc Ra 
llkworn.

Składy rzeczonego rosyjskie«. . 
kworu żołądkowego znajdują s a tt 
wszystkich miejscach lądu BtiZ Jel 
W Poznaniu sprzedają go w ty po 
szowanćj jakości panowie: J.Bla, M

!D

Aparaty stereoskopowe
12sgr., obrany w największym 

tuzin począwszy od 15 sgr. poleca

Józef Jolo wieź.
począwszy od 12 '/2 
wyborne, tuzin

(541)

Ubiory Salonowe
podług najnowszego kroju francuski go, zarazem

Stosowną Bieliznę

z cienkiego holenderskiego płótna, polecają na czas^ karnawałowy

Łoga i BSeBiaski

tizar ¿XI orifiiuto 
Mtoatty

z Algieru.
10. Plac Wilhelmowski, naprz. teatru. 10.
Po raz pierwszy będąc w Poznania, mam zaszczyt ofiarować Szanownej 

bliczności wielki i bogaty dobór %it'setln»iotów wsc/wttnicfi, jakc 
Burnusy czyli Beduinkl, Sorties de Bal et de Tlióatre, Cliustkl 
i Szarfy tunetaiiskłe i marokańskie, prawdziwe wonne Bó- 
żańee a Eseneyą Kóżaną stambulską, Broń starożytną i nową, 
Fulary Indyjskie i chińskie, Cybuchy tureckie, Wachlarze 
1 Tace elaińskie lakiei*owane itd. Ceny moj

W
ru
to:

Ceny moje są umiarkowane i stało

Prawdą a Bogiem.
Zona moja cierpiała przy podesrłym swym wieku już 4 lata na pedogrę w ko-

[426]

3,

tlatycki, Henryk Scherbel, w ttrlaá 
p. H. Bnttner ltd. a ui

Dom. Pławoe pod Środą ma%om 
zaszłych zmian 500 owieo do cln,;)W0, 
raaitego wieku, na sprzedaż. Baje, 
ręczenie, że stado rzeczone wólce .

......................... J*a.
fo

wszelkich chorób dziedzicznych.

Ogłoszenio.
Rosłe, dobrze utuczone wołyii “ 

daż Od
Dom. Wiatrów p. Wągrówctczą

cąenerfjoi 

( ;Ms

rpiarc
łanach _i aż do przeguhia: puchlina wzmagała się do tego stopnia, że nogi się pootwie

Plac Wilhelm. », w hot du Nord, Plac Wilhelm.
podejmuje fabryka konfekcyi

Juliusza Łascha,
wygotowywanie wszelkich ubiorów damskich według najświeższych żurnaiów, g»od 
poręczeniem, polecając wielki swój dobór świeżo odebranych

czarnych liońskich materyi jedwabnych, 
francuskie Long Chales i Plaidts, 
angielskie kosznłe zdrowia męskie i damskie.

Zamówienia zamiejscowe wykonywam punktualnie.______________________ (545)

rały. Przeciwko tak wielkiemu cierpieniu nic nie skutkowało, póki się żona nie ucie 
kła’ do mydła ©sehlnskiego, przez którego użycie obecnie znowu zupełnie jest 
zdrową. Czuję się więc zobowiązanym złożyć niuiejizćm wynalazcy tak wybornego 
mydła za wielkie skutki, jakie w cierpieniach żony mojej miało, moje podziękowanie, 
polecając je zarazem podobnie cierpiącym jak najmocniej.

Reinswaldau, pad Waldenburgicm. Bottfrled Keyman, właśc. ziemski.

J. ©srhliiskiego mydła uniwersalnego nabyć można w dasz
kach i bańkach po 10 sgr. (wskazówka użycia bezpłatnie) w Poznaniu u A. Wutt- 
kege, ul. Wodna,, w Ostrowie u V. Berlinera, w Szamotułach u Juliu
sza i*eiser, w Śremie u E. Siewertha.

Składy będą urządzone. Listy franka,(532)

Ku natychmiastowemu uśmier 
dego

bólu zębów
f;uy

,'ualeziony Ex!rscl)'Fj‘t
oacklma Bem8 *4
Poznań, Rynek 8®Qi

aCSKSSBSC^CSCŁSiiS2?aSE^ j

Sala Bazarowa ¡ty« 
W poniedziałek, dnia 6 lntego

Schotta nowo 
Skład u

(486)

wieczorem o godz. 7’/,, jj j

KONCEKÊ
fortepianisty

Aleksandra
ÎÉ 1

CZi

ce

Przeniesienie handlu.
Niniejszem donoszę7 uprzejmie, że założoną w Wągrowcu w roku 1861

Fabrykę tabaki i cygar
pod dotychczasową firmą

W. A. Grąupe
przeniosłem tudotąd pod No. 19 ul. Szerokiej.

Maurycy Graupe^(587)

Ul. Długa 7 jest na I. piętrze 4—5 po
koi wraz z balk. od 1 kwiet. do wyu. (538)

Materye na rzeczy 
kościelne,

jako to: gotowe Ornaty, Kapy, 
Stuły itd. itd. poleca w obfitym doborze

Ferdynand Schmidt,
dawniéj Antoni Schmidt,

plac Wilhelmowski No. 1. (499)

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 3 lutego.

Papiery pruskie. | %

Pożycz, dobro w..
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856............
— prem. 1855.. 

Obligi dług, skarb.
— Marchijs..........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

U

4
4%
4%
3%
3%
3%

plac.

102%
106
97%

102%
102%
128
91%

Pomor..

3%
3%
4
3%

Z królewskiej kapituły
odebrał nadworny dostawiacz Jan Hoff w Berlinie, Nowa ul. Wilhelmowska 1, 

następująco uznanie.
Berlin, 27 listopada 1864.

„Pijąc już przed dwoma laty w ciągu 6 tygodni wyborny Pański wyskok 
słodowy, widzę się spowodowanym, uciec się na nowo do niego. Dolegający mi 
już od kilku tygodni kaszel żołądkowy połączony z mocnem zamuleniem, zna
cznie siły moje zmniejszył, spodziewam się więc, że przez użycie Pańskiego po
silającego piwa odzyskam potrzebne w zawodzie moim siły.“

Wilhelm Hensel, kandydat kapitulny tutejszej król, kapituły, 
(531) Oranienburgerstrasse Nr. 46.

Skład główny w Poznaniu u BSraci BPSessner, Rynek 
N. 91 i skład uboczny u BB. B&ielna, ul. Wilhelmowska 26.

za łaskawym udziałem śpiewaczki ału,
Panny Conradiu

i całej orkiestry dyrektora miąsta
Pana Ruscłieweyic w 

Program zrany. łżai 
Biletów na krzesła nnmerot gr, 

1 tal., nlernmerowane po 20 
można w nadw. składzie mi

E<1. Jiote i rć
y-Teatr miejski w Poznai o

W niedzielę, d 5 lutego drugi iftv
- - -i.« it. i

— W.Ks. Pozn....
— — — (nowe.
— — — (nowe.
— Sziąskie...........

z — gwar. B...........
— Prus Zach......

— rent. March.
— Pomor..........
— W. Ks. Pozn. 
— Pr. Ws. i Zach. 
— Nadreńskie.
— Saskie..........
— Sziąskie.......

Papiery’za granicz.
Austr. metali......

3%
4
3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

833,4

Połączona z moją farhiernią artystyczną

Pralnia kapeluszy słomkowych, farbieruia wraz
z zakładem modernizowania kapeluszy,

Poznań, ulica Wilhelmowska No. 8,
w Frankfurcie n. O., w Kistrzynie, w Landsbergu n. W., w Głogowie, w Legnicy, 

Holzmarkt 7, Rynek 191 Ricbtstrasse 14, Rynek 28, Goldbergstr. 1.
poleca się niniejszem do prania, farbowania 1 modernizowania kapeluszy słomkowych każdego 
rodzaju. Nowy przyrząd parowy zakładu mego połączony z najlepszemi siłami roboczymi, odpowiada jak najdokładniej 
wszystkim wymaganiom czasu teraźniejszego, każde zaś zlecenie wykonywa się punktualuie i dokładnie. Najnowsze formy wio
sennych i latowych kapeluszy formy czapkowej, dzwonkowej i fuęonowńj są u muie ku przejrzeniu.

Franciszek Steuding.
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% żądano plac. żądano płac. żądano plac.

— Poż. naród...
Austr. Obi. 250 fl. 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 — ..........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 

— Cert. A. 300 zł, 
— Lis. z. n. wR.S 
— Ob. cztk. 500 z. 

Pieniądze.
89% Frydrychsdory. 
S7'/2 Luj dory..............
83%
94%
87
9S%

95%
92%

94% 
97% 
97 %i 
95%l 
97'/s 
97%l 
98%l 
98%'

f4

89%

Doluo-Szl.-March.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Półn. Fryd.-With... 
Górno-Szl. A. i C. 

,o — Litt. B 
713%' Opol-Tarnowic, 
92%'“
15

Akc;
Beri
Beri. Tow. hand.

70% 
77 i 
72
S6%
89%

113%

Starogr.-Pozn

ye bank, i kredyt. 
1. Stow. kas....

4
1
4
3%,

3%,

Złota, funt, cel......
Srebra — dito...
Saskie bil. kas........
Niem. banku............

płat, w Lipsku 
Austr. bank 
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Ałcye kolei żelaz.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt.........
Berlin-IIamb............
Beri. -Paczd.-Magd.
Berl.-Szczecin.........
Wrocł.-Freib...........

najnow........
Brzeg-Niskie............
Kożlo-Bogumin......

— pierwot.........

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4

HO-1/ i Gdański bank pryw.
. - T~Y ttí'L TI i, ł ł - z-.Dysk. Udział kom 

Gota bank. pryw... 
Hanow. dito. 
Królew. dito,
Lipsk. Stów. kred. 

gs/8' Magd. bank. pryw. 
4 Pomor. bank rycer. 

Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank 
Szląsk. Stów. bank.

462 
29%, 
99%

99%

99%
187
143%
208
134%
138%

ńkcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Miuerwy Szląskićj.
Concordia............
Magd, assek. ogu. 
Oblig. z praw.pierw, 
Beri.-Anhalt............92 

56%
84 I Beri.-Hamb

4
4
4
4
4
4
i
4
4
4
4

4
4%
4

116

a
8- ,
74' — I.itt. B

162%'¡ — Litt. C............
144 , Berl.-Szczecin.........

; — IL Em............
i Kożlo-Bogumin........

¡ — 111. Em..........
Dolno- Szl.-March...

konwen...........
— III. ser.. 

108%) _ _ IV. ser..
153 ¡Górn.-Szl. Litt.' A. 

— Litt. B.
— Lit. C..
— Lit. D..
— Lit. E..
— Lit. F.. 

Starogr.-Pozn 
Em.

92%' Berl. Hamb. II. Em. 
82 ¡ Beri.-Pocz.-Mag. A.

78
97

132 li _

102% 
101% 
iO5* 4 
86% 

101% 
100
101% 
i5 
108

% n

4
4
4
4
4%
4

4
4
4%
4
U

4
3%2
4’/2
4
4%2

90

94'A

84-

93

Pozn. lis. zast. nowe.
nowe................
Listy Rent....

Sziąskie list Zast.
— ii — listy zast. A.
92% ¡1 — nowe...............
— — Lit. B.............
— — Lit C..............
96'/4 — Listy Rent.... 
96'/4|! — Oblig. prow..

Polskie Listy Zast.
— nowej Emis... 
— Obi. skarb....

obi. cząstk. i 500 zł. 
Austr. pożycz, nar.
Minerwy akcye......
Szląski bank............

— tow. assek. og.

94%
95%,
93%

101%
96
85
94%
94%

101%

KURS GIEŁDY' W WROCŁAWIU, 
dnia 3 lutego.

Papiery i pieniądze.
ikaty......................

283/4 Frydrychsdory.........
i Lujdory......................
¡Polskie bil. bank...
¡Aust. banknoty.......
'Nowa Waluta Aust 

101'/4 YVrocł. obi. miejsk 
99%' Poznań, list, zast

360

98

__ 96
— —
— —
— —
— —
— —

4 —
3% —

110

8S£

99% AkcyeSzląsk.kol żel
Freiburg.....................

— now. Emis....
— obi. z praw pier.

Górno Szl. Lit. A.iC. 
- Lit. B

— obi. z pr. pierw.. pierw. 
..Lit. D. 
Lit E.

Opol. Tarn...............
Kożlo-Bogumin........

— obi. z pr. pierw.

4
3%,
4
3%
4
4
4
4
¡4
Î’A

3%
î’/!

3%
I7’

4
4%

ścinna nadwornego kaletnika 
i panny Pourohet z nadwornej 
Wielkiego Księcia darmstads 
Richter, Amalii Uatyldy 
nadwornego icatrti wiedeńskiego. ¡yw 

Robert der Teufel, 
wielka opera w 5 aktach podhjB" 
przez Giacomo Meyerbeera. „
1) Grand pas de Trois, przez f 
brngio, panny Richter i Amalia, 
tańczone przez pannę Matyldę e! 
akcie: Grrpowanie zakonnic itd. j* 
kaletnika pana Ambrogio aranio* 

Helena .... Panna 1* 
Początek o godz. C jłl 

Ceny miejsc we dnie: krzesła % 
tra 20 sgr. Wieczór przy kasie: e 
loża I piętra 25 sgr., parter i bs#_ 
sgr, loża II piętra 10 sgr , aninte«1' y 
galerya fysgr. , PI

jr. tieller, ojrfe

żądano płac.

101%
100%t
101%
100%

2S’/2

95%

162%
144
95%2

84%

s
-1

Vi! Listity zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

93%j Listy zast. gal. star.
92%; kup. w mon. kr.

KURS STÓW. KUP. W 

dnia 4 lutego. 
4
3%
4 
4

95 to
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98%

75

70%

138

80

56%
Redaktor odpowiedzialny i wydawca (w zastępstwie): Szczepan Jaskulski. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.

Pozn. List. Zast....
— nowe..................
— nowe..................

Pozn. list. Rent.
— akc. bank. prow.

— obi. prow.........
— obligacye pow.
— obi. mel. Obry.
— obligi pow........

— obl.miej.II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— poży. skarb....
— dóbr, poży......
— poż. skarb.......

— poż. z prem....
Sz. list. Zast............
Zach Prusk............
Polskie.......................
Górno-szl. akc. k. ż.

— obi. zpr.pier.E. 
Star-Pozn. ak. k. ż. 
Polskie banknoty... 
'Zagraniczne bank.

5
5
5
4%
4
3%
4

4’/2
5
3%
3%
3%
4

a
en95'«. 

a«
di

P
laI

R
Ifr

ec

I
Pi


	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0121.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0122.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0125.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0126.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0127.tif
	J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1865-1\02\030\0128.tif

